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Republikanie 
• Jem 

i demokraci zarzucają sobie nawza
„b rudną grę polityczną" 

p~A~~J:~GI~s;;,~iionu,K~r:p~~~~~~ Truman probuje uratować popsutą 
ca~k?witej wrog?ści większości republika~: reputac1·· li wvborc6w skieJ kongresu i rozłamu wewnątrz partu .,.. a 
dem~kratycznej, l?rezydent Trunu~.n prze~: której program postępowy stanowi dużą sprawa programu praw obywatelskich, któ
sta~1ł kongresowi na nadzwyczaJ~eJ sesJI atrakcję dla masy wyborców. re przed 6-ciu tygodniami Truman odrzu
swoj progr~m ustaw .. Jest to z .gory s!ra- Wysiłki Trumana są skazane na niepo- cił wbrew zaleceniom pewnych kół własnej 
zam\ na mepowodz.eme rozpaczhwa proba .w?dzenie, gdyż )VSzyscy pamiętają stano- partii, pragnących w ten sposób zdobyć 
Tr1;lmana urat9~3;ma s~e~o autoryte~u, w wisko demokratow, którzy wspólnie z re- atut wobec wyborców. Zaznaczyć należy, 
związku ze zbbzaJącym1 się wyborami. . publi~anami uchwalili reakcyjne ustawy po że jednym z głównych pun.Idów programu 

Prog.ram us.ta~ Jest podyktow~ny .ch~cią woduJące .J?og9rszenie się sytuacji gospo- „praw obywatelskich" miała być likwida
t:doby~ gł.;:ioow prz)'.' pomocy ob1et~ic i de darczeJ IJ?.lhonow Amerykanów. Tak było z cja dyskryminacji Murzynów. 
magogu? a zarazem ~es~ dowode~. ~e Tru-1 u~h~alemem ustawy Tafta-Hartley'a i znie 
·'t!lan dz~ała p~d na".i~kiem ~?We] siły p~- siemem. kontroli cen. W żywej pamięci Sesja odbywa się pod znakiem obustron
htyczneJ, a mianowicie Partn Postępowe]. wyborcow amerykańskich pozosta:ie głośna nych oskarżeń demokratów i republikanów, 

zarzucających sobie na wzajem „brudną 

Andre Marl·e lam1·e konstytuci·ę ~~: ipr~~v:~~i:;e.w:~c~e;u~1~~~i:~~~= 
mą wszystko, aby Truman me mogł w li-

R dF •• • . , stopadzie pochwalić się przed wyborcami . zą ~ranCJI opanowany przez notorycznych reakc1omstow su~ces~m na pol':1 '!stawodawstwa„ Repu-
. PARYZ, ;PAP. - Na 'Ylliosek premiera\ niego tylko jeszcze w gorszym wydaniu. bhk:im<: będą. ~1eli o .~yle ułatwione za: 
:Andre _Marie .zgromadze?Ie narodowe 329 Billoux przypomina, że utworzenie obec- dan~e, ~e "". łom~ partii demo~raty!!z~eJ 
gło~am1 prz~crwko 191 .i przy 49 wstrzy-1 nego rządu jest wynikiem obaw przed ludem zn~. JdUJą wielu c1~hych .sprz~:r_ru~r~encow, 
muJ,ą,cych się posta~owiło - wbyew tra- czemu wyraz dali przed wojną ludzie wcho- ktorzy :poprą akcJę, umemozliwiaJącą ,u-

. dycJi pa~lamenta~eJ - odroczyc dysku- dzący w skład obecnego rządu, ludzie ci chwalem~ ustaw godz.ących - dl!l ct;low 
s~e nad mterr~elacJą deputow:anego komu- mówili wów.cza.s: „wolimy Hitlera, niź Fran I· de~agog1cznych - w mteresy wielkiego 
mstycznego B1lloux w sprawie składu no- c_ję frontu litdoweqo". . kapitału. 
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P a 1.m i r o T o g I i a t t i 
wraca do zdrowia 

RZYM (PAP).-W biuletynie o stanie izdrn
wia Palmiro Togliatti'ego 09łliii~.mym dnia 
27 lipca stwierdza się, że w ciągu ostatnich 
dni stan zdrowia chorego znacznie się polep
szył i rozpoczql się okres rekonwalescencji. W 
najbliższym czasie Togliatti zostanie wypisany 
z kliniki. Obecnie wymaga <>n dłuższego czasu 
absolutnego wypoczynku w odpowiednich wa
runkach klimatycznych. · 

wego rządu. 
Jak wiadomo, w myśl przepisów konsty

tucji, zgromadzenie naroqowe udziela t. zw. 
inwestytury jedynie premierowi, natomiast 
deputowll..'li mają uświęcone tradycją pra
wo składania interpelacji odnośnie skłedu 
rządu natychmiast po jego ukonstytuowa
niu się. Tradycje te uszanował zarówno 
Ramadier jak i Schuman. 20 deputowa
nych .MRP, którzy głosowali za wnioskiem 
Marie oświadczyło następnie, że 'Pragnęło 
powstrzymać się od głosowania. · 

Dr Spallone, jeden z lekarzy, którzy leczyli 
Togliatti'ego - oświadczył kore6pondentowi 
dzi nnika „Unita", że stan zdrowia choreqo 
był bardzo <:iężki, a to na skutek dużego upły-

słusznos• c· po11·tyk1· zw· . Radz1·eck·1ego :puer!~;i ;~a:pr::~7!~et~iz: ~~~~.cn~~ld~~ 
niego do ostatnich dni nie można było posta• 

stwierdza znany- aziennikarz amerykański ~ćo:~aif~f;:ch0 p~:~~rii; c n;~~:~~cz!ń:t~~ 

W kuluarach zgromadzenia narodowego, 
wyrażany jest pogląd że wynik głosowa
nia nie może być uważany za udzielenie 
votum zaufania rządowi. Decydujące zna
czenie będzie miała debata w zgromadze
niu nad projektami finasowymi ministra 
Reynaud, która rozpocznie się prawdopo
dobnie pod koniec bieżącego tygodnia lub 
na początku przyszłego. 

Deputowany B~loux ostro zaprotestował 
przeciwko wnioskowi Andre Marie odrocze
ni.a debaty nad jego interpelacją w spra
wie składu nowego rządu. 
Pojmuję powody, dla których premier 

oponuje. przeci"".k~ debacie nad moją in
terpelacJą - osw1adczył Billoux. Przed 
dwoma laty obecny premier prowadził kam 
panię przeciwko obowiązującej konstytucji. 
W skład jego rządu wchodzi 12 ministrów 
którzy również byli przeciwnikami konsty
tucji, logiczne jest przeto, że pierwszym 
aktem, takiego rządu jest atak na konsty
tuc.1ę. 

Wiemy - ciągnął dalej Billoux. że de
krety ministra Reynaud będą skierowane 
przeciwko J1,f-'Jwi. Czas trwania pracy zo
stanie przedłużony. Przygotowuje się no
wy zamach na ubezpieczenia społeczne. Za
mierza się przeprowadzic masowe zwalnia
nie urzędników. Klasy średnie zostaną 
prawdopodobme obciążone nowymi podat
kami. Jednym słowem obecny rząd bę
dzie kont~m1u>wal 'Tlo1if?11r~ rz„fł11 1Jr>1>TZP.d-

NOWY JORK PAP. _ Znany dziennikarz nio - niemieckiego. Ui>pman pwpo-nuje utw::i- wiem ogniska 7.apalne. Po ope.racji ni~ bylo 
rzenie rządu ogólnoniemieckiego przez samych ża':lnych komplikacji chirur9icznych i szwy zo
Niemłów po podpisaniu traktatu pokojowego stały zdjęte po 9 dniach. 

~alter Lippman: analiz1:1jąc probl.em ni~mieckl 
stwier~a. że rozy;ój' wypadkó.w _ wykazal słu
szność , poli(ykl radzieckiej. Lippm.an .krytyku
je nierozsądną politykę· Ameryki i uważa ·za 
błąd podstawowy stworzenie państwa zach.)d-

: wycofaniu armii okupacyjnych z Niemiec. Przez cały czas choroby Togliatti 2;achowy-
'"' konkluzji Lippman 7.aznaczył, że konfe-

1 

wał kompletną świadomość, spokój i opano
rencja 4-ch · mocars.tw· w. sprawie Niemiec jest wanie, stosując się d-0 · wszystkich zaleceń le-
n'.1>umkniona. karzy. • 

Olbrzymie straty woisk 
Amerykanie usuwają „nieudolnych" generałów Sophulisa 

citenskich 
RZYM (PAP). - Komunikat Agencji Elef- odcinku tym wojska ateńskie straciły 125 za-1 lać tę wiadomość. 

te.ri Eilada donosi o nowych zwycięstwach ar· bitych i 385 'rannych. . W r~jonie Souli toczą s!ę. gwa~to:vne wal: 
mi~ demokratycznej w okolicy Kleftis. W dniu Równocześnie 9-ta dywizja wraz z 15-tą ki, bowiem monarcho-faszySCJ us:łuJą odr,ąc 
26 bm. wojska monarchistyczne straciły razem brygadą zaatakowały Kleftis. Mimo silnego og miejscowości zdobyte prze.z oddziały gen. Mar 
737 żołmerzy w zabitych ;i rannych. W dniu nia artyleryjskiego oddzialy armioi demokra- kosa. 
tym 6 batalionów 2 i 10 dywizji przy silnym tycznej zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty. STRAJK PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 
wsparciu artylerii i lotnictwa rozpoczęło of en· Artyleria armii demokratycznej strąciła dWa · W QRECJI TR~ A NADA~ . 
sywę na pozycje armii demokratycznej na samoloty. · R~YM (PAP). - Strajk pracowmkow pocz-
wschód od rzek·i Mardetsa. Po całym dniu Komuni•kat stwierdza. że roą:glośnia ?-teń- towy~h tr.~a nadal ·w c.ałej- Grecji, pomimo ter 
gwałtownych walk, na skutek kontrataku ar- ska pośpieszyła się z nadaniem wiadomosci ? roru 1 grozb rządu atensk1eg.o. 
mii demokratycznej monarcho-faszyści zmusze zdobyciu Klefti;; przez. wojska rządowe. W kii AMERYKANIE USUWAJĄ_ DOWÓDCÓW 
ni byli wycofać się na punkty wyjściowe. Na I ko godzin później zmuszona była jednuk odwo ARMII RZĄDU ATENSKIEGO 
_ _;._....;_;. __ ...;._...;._....;_;....;.;._ ___ _.;,_...;;· ------------------ RZYM (PAP). - Dziennik „Catimerini" do-

Nowe upokorzenie Wielkiej Brytanii 
Londyn staje się posłuszną filią Waszyngtonu 

LONDYN (PAP). -:- Wiadomość 0 utwo.rze- ,Daily Worker" pis.ze m. in.: „Utworzende 
d k 1 rady stanowi 'duży krok naprzód na drodze 

niu brytyjsko-amerykańskiej ra y onsu ta- związania przemysłu brytyjskiego z amerykań 

nosi, że szef amerykańskiej mi6ji wojskowej 
w Grecji van Fleet stanowczo domaga się, by 
rząd ateński usunął dowódcę jednej z więk
szych formacji wojskowych, który „nie wy
winzał się z poleconego mu zadania". 

Szef sztabu greckiego zgodził się na żąda
nie van Fleeta, lecz rząd nie . usuwa na raz;e 
wspomnianego dowódcy z zajmowanego stano 
wiska, gdyż obawia się, że pos4nięcie to zo· 
stanie przyjęte jako potwierdzenie faklu klę
ski armii ate~skiej. 

tywnej, mającej za zadanie „zwiększenie wy- ską maszyną dolarową. Niemały nacisk w tym 
dajności produkcji przemysłu brytyjskiego", wypadku na Wielką Brytanię wywa.rł admini
wywołała 6zereg komentarzy w prasie londyń- str• tor planu Marshalla - Hoffman. Wiado
skiej. n:ość o powstaniu tej rady przyjęto ze zdzi

~~~-~~~~~~~-~-~~~~~~~~~-~~~~-~~~~~~~-- wi~iem nawet w ofitj~ny~ xo!Kh bry~j-s Y t U a C J• a P 0 11• ty cz n a w F 1• n I a 0 d 1•1• skich. ponieważ dotychczas nie wspominano Judasze z Quai d'Orsoy 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek donoszą, 

że toczą się tam rokowania między przedsta
wicielami poszczególnych partii politycznych 
w sprawie utworzenia nowego rządu fińskiego. 

N,a posiedzeniu reprezentantów partii kon
serwatywnej. socjal - demookratycznej i zwią-

Groźna eksplozja 
w zak1adac!1 lG Far Jen ndustr e 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
że w środę po poludniu nastąpił grożnv wy
buch w zakładach chemicznych koncernu I. G. 
Farben-Industrie w Ludwigshafen. Według pro 
wizorycznych obliczeń liczba ofiar eksplozji 
dosięga tysiąca. Część miasta stoi w płom1e· 
niach. Agencia podił ~e . że luna pożaru widocz
na jest w Mnnhe1m, polożonvm na przeciw
ległym brzegu Renu. 

zku demokratycz.nego omawiano projekt pro· 
(Tramu rządowego, opracowany przez Fagierhol 
ma. Przedstawiciele Związku Demokratyczne
go wnieśli liczne poprawki do projektu rzqdo· 
wego. Poprawki te dotyczą polityki wewnętrz
nej i zagranicznej oraz spraw gospodarczych. 

Związkowi Demokratycznemu zaproponowa
no w nowym rządzie teki ministrów: oświaty 

zupełnie o takiej możliwości". 
Według oświadczenia miTJ!stra Cripsa, rada 

konsult.dwwna „ma pomagai;" w pracy brytyj
skiemu przerny,;fowi. 

„Dai!y Bxpr~·· .stwierdza, że utworzenie 
ra'.!y jest pon:ża)c!ce i hańb i ące dla Wielk.iej 
r . vtanii, która przeksztaka się coraz wyraź
„ ,~i w filię amerykań<>ką. 

Posiedzenie Rady Państwo 
i opiek.i społecznej, oraz wicemilflis~rów: spraw WARSZAWA PAP. - Dnia 28 bm. odbylo 
wewnętrznych i skarbu. Przedstawiciele Zwią- s' - w Belwederze pod przewodmctwem Prez~
zku Demokratycznego domagali się przyznania denta R. P. kolejne 52 posiedzenie Rady Pań· 
im większej ilości tek. stwa. W posiedzeniu uczestniczyli równit!ż: 

Fagierholm, przewodniczący partii agrarnej, Prezes Rady Ministrów tow. J. Cyrankiew.cz, 
złożył prezydentowi Paasikivi sprawozdanie z mini6ter Skarbu tow. K. Dąbrowski i minister 
swych starań, maiR.cvch na celu utworzenie no odbudowy tow. Kaczorowski. 
wego rzqdu. J Rada Państwa zatwierdziło szereg dekretów, 

a między innvmi dekret o naimi„ laka.1.L 

PARYŻ PAP. - Opie.rając się na rozporzą
dzeniu ministra spraw wewnętrznych Moch'l, 
policja francuska zmusiła 10 republikanów h;
szpańskich, którzy . nielegalnie przekroczyli 
granicę, do powrotu do Hiszpanii. W postępo
wych kołach Paryż Cl wyraża 6ię przekon;rn: e, 
że decyzja MochC' jest następstwem tajne; Jda 
uzu/i układu, podpisanego niedawno przez Bi
dault z rządem Franca. 

Komunikat 
Miejskiej Komisji Szkole· 

niowej PPR i PPS 
Dziś, 29 lipca o godz. 17-ej odbędzie się w 

sali dzielnicy PPS śródmiejska Prawa przy ul. 
Andrzeja Struga 46 zakończenie Międzypartyj
nych Kursów w nastfpujących zakładach pracy: 
PZPW Nr 6, PZPB Nr 6, Dzielnica Górna Pra
wa, PZPW Nr 1, Ośrodek Konf. Nr 3, PZPW 
Nr 4, PPS, Zarząd Miejski, PZPB Nr 5, P..M.s .• 
Dzielnica Bałuty. 
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S "łk u s· A f . . Uczeni zagran1czn• PO · z aszyzmem ZAKOP:. ~:.op::::, . ._.~ 
mentu Zdrowia ONZ bawiła w Zakopanem m~· 

D k F • S J l k h • • J" , k , k" h S d • sja Unitarian Service Commitee, w _skła<ł kto· . Y tatorzy ranco I a azar W as ac U 1mper1a IStOW amery ans I C • prze az rej weszli profesorowie uniwersytetow amery· 
baz lotniczych i przemysłu - giełdziarzom z w all-street 'kańsk~ch i czechosłowackich. . 

· · F Uczonym za•e .mkznym towarzyszyli profe· MOSK\V A (PAP).-DziPnn.k „Trud" et wiar- cele wojskowe. Dvktator portugalski Salazar, i rowanej p.rzeciwko Salazarow·1 1 ranco. . . d · . iwersytetów polskich oru · 
dt.a, 7.e Stany Zjedncc1one c.panowu;ą w okle poza zwykłym wojskiem utrzymuje szereg or-! „Trud" konkluduje .~t~ierdzeniem, że. narody soro;1~ 1 . 0\en~u~ te.rs'twa Zdrowia. 
s ' e pewo·ennym go·spodar<zo i slrateg1nnie gan:zacj1 w.oj;;kowo-faszystowskich, jak liczą- Hiszpanii i Portugalu 1!1e upoko.rzyły s1ę przed I prz~ 5 awic.iede . m .ssanatorium Ministerstwa 
pclwysep pirene}sk1. W II1s.t. par> :i kap i tał a- cy 60 tys.i ęcy osób „Legion Portugalski", faszyzmem, że rośnie l wzmacnia ~1ę.autory;el\ Zd- 0 . z.wbed zedniu. „ odbył iiie wieczór re
merykański wł~c:'a wii;łk imi ukJ,H)JJJIJ s„1110· „Gw,ud1u Ni'11odow11" i inne. /rontu walki mas ludowych P'.zec1wko zaprze- . io~ia " ~o 

1 
z~u~~ch w wyk~naniu zeapo· 

choduwvmi „F.1 rd-M Jlor Iberi..::c.", za!-. Jndam1 V/skazując na znaczny wzrost <lzialalno<\cl daniu tych krajów prz_ez. rodzimy faszyzm zm- fion~ ny_~.a a a ~w as ich la. 
opori „F'reslone" i „ConL'n &n ta I", za t-ł~d ~ mi pnllvurn Łów h:upa11skich i f>()rtugaliikich, &kie pnia/izmowi ameryka11sk1emu. · u gora"' i ego 7 urz. • 
„StQ,ndard Electric". Poza tym monopole amf'· PPS 
•ykańskie odgrywają decvdującą rolę w w . ~lu N · d k • I d k• 
przeds1ęb!orst~ach formalnie hiszpańsk·lcb. jak ara a a lv·WU WOJ8WO Z 1ego illp. w h1szpa!J~k1m lowar'ly-stwie naftowym, „ 
czv w towarzystwie budowy okrętów. Ame- PPS . h ł • Pl L"pcoweoo KC PPR 
rykan ie kontrolują fabryki wlók '. ennicze Bdr- 1 solidaryzuje się z tezami sekretarza gen. 1 UC wa ami enum 1 e . 
celony, radiotelPgraf i telefon, kapl in ie !)u la- I p')Jsk.'ego ruchu robotni·czego i·ak również w u-1 czyk (_OKZZ), Karp. iak. (aktyw kobiecy) Niko-l t I tn . · h d I \V duiu wcZL>raj'seym w lokalu teatru „Osa'' k (PZPB 5) 
EIU, ranspor 0 iczy l samoc o owy. I stalen1·u dro'g rozwoi'owych Polski Ludowe)· ku demsk1 (Zarz. MleJ.sk1)_ Błaszcz.y nr. 

b odbyła się narada aktywu wojewódzkieg') PPS h 
Na tere.me Portugalii Amen kan.e coraz ar 1 • • • 1 'd k' h kl soci'ałizmowi. Ta i·ednomyślność _ oświadczył ~bar7:anek (z Maią.tkow Pan~two:vyc po.w.· cl . . . A 1.,, . . . h d • z nd1iałl!m l1crnvch delegatow z o z 1c 7.a - a . ł d k ) R 

1 k (Mos nica) 1 Opatowic..: zie] wypieraią ng 1"ow, ZaJmu1ąc l<' o- dów pracy iak ~ównież aktywistów powiato- tow. Arski - świadczy wym')wnie o tym, ze 0 z lego• oga s 1 'Zcze . . 
tychczasowe, dominu jące po1ycje w życ iu go- wych wiejskich. . mające w najbliższym czasie nastąpić 7.jedno- Szczególne interesujące były wyp.ow1edz~ 
Fi>Od<1rczym tego kraju. Yan'{eSJ 7.ao;ypali Por- \V imieniu łódzkiego Komitetu PPR naradę czenie obu partii oparte będiiie na całkowitej delegatów z terenu wiejskieg') którzy 11cznym1 
ktuqalię swoimi towarami, rnlożyli wielkie za- powitał II sekrntar'l Komitetu tow. Gruuziński, jedności \deologicznej, ktróa stanowić będzie przykładami wykazali fakt ucis~u c.hłopa m~-
• łady przemysłowe, np. fabrykę opon samo- h b cl R f ".ro'dlo s1·ł.y Zi'ednocz')nei· Polski. . łorolnego prz<>n bogaczy wi<>J·s.k1ch 1 podkres_li h c1 M I • któ1 y życ'lył zebranym owocnyc 0 ra e e- „ ~„ .-
c 

0 
owvcl1 " a >0r' • zakłady „Slandaal Elec- rat ideologiczny wygłosił se.kretarz CKW Tow. Ar.ski wezwał. aktywistów pepesowsk~ch li konieczność walki o socjalizm na terenie 

tric"' „Proamer.ca", ,Aulomd lica"' „Porluge· PPS tow. A i ski, który omówił tezy polityczne, do wzmozonego wysiłku Orf!amzacyinego, !11eo wsi. . 
7:a" . w1elt> in,,<'h. AmPnkun .e ot11ym1t1 : kon Zdwdite w ostatnim referac.:ie sekretar1a gene- dz')woego na el!1p1e ostatnich przygotowan do Po p')dsumowaniu dyskusji przez tow. Ar· 
ce6 •fl na planl•K je kauczukowi' , cukrowe i ba- r<1lneqo Cl<W PPS low. Cyrankiewic:t.a, jak rów Kong1esu Zjednoczeniowego. . s'k iego zebrani jednomyślnie i przy . hu_cznych 
welniane w koionia<'h pMluqab!d ch Angola i nież uchwały Lipc')wego Plenum KC PPR. Tow. I Nad referate_m tow .. A.rsk1e_g o rozwinęła się dy oklaskach uchwalili rezolucję w ktoreJ czyta na wyspie Priyiądka Zit>lonPqo. I J d ł t t K łb · Arski stwierdził całkowitą jeclnom_rślność o~u skus}a, w ktorej w11:1ę 1 u z1a ow'. ~w. ? a my m. m.: 

„Trud" poó\oeśla, że Siany Zieclnoczone o- partii robotniczych w ocen·e blędow Komun!- (Poczta) Wes')!owsk 1 (Łęczyca) •. Dz.terzawskt, Pi 
pa~cwują również mililarnie półwysep p1re- ~ •c ne· Partii Ju oi>ławii w ocenie przes11:ło4cl Jipczak. Chmielew~ki (Skipmlew1ce) Kowal- REZOLUCJA 
ne;.c,k1. General Franco przekazał Aweryka· · t~ 7 1 g • · · dzk' . 

Konferencja aktywu wojewodą:twa lo •Je-

fi~~;Ji:"~j:/:i~ ]~~~~~~;aa p%~7;1'a:~l\ieBarc~/on1i:'.1 Uroczystos' c' w Szkole Centr~lne1· PPR ~~z:!L~~r:ż~ek~:~:rz:o~~~~nr~~~eg: t~~~~ 
Man1ces w WalenC/I, Bar1as w Mudryc1e oraz I O T')W. Pret!iera J. Cyrankiewicza i uchwałami bazy lotnicze na wyspach Kanaryjskich. P:;za • 
tym Amer~lwnie bud11iq dwa P?rly /olnlcze: Zakończenie VIII-go kursu szkoleniowego Lipcowego Plenum KC PPR. 
;<>den na Cwrnym Lqd11e 1 drnr11 w Pemando 'ć . h t funkc'onariui;ze partyJ'.

1
i któ- Konferencja wyraża szczególne zadowolenie 

Po oraz dwie wielkie kombinowane bazy Jot- \V dnfo wczorajszym Ctmtralna Szkota PPR szos z meli bo . J • . . . ' . ze zgodności poglądów C~W PPS i. ~C. l'~It., 
· ' 1 · t .' J b / · B 1 ·, • b l d ·1 t ·· kon'czenia VIII k.ur- rzy przesz 0 ecme szesciomiesiącme przen- która 1'est wynikiem całkowitego 1rblizema 1de nic;o-~1?rs ue w. s an1p sa e 1 w . ala w '' ' ~ o c 10 z1 a. uroczys osc za kolenie. Pozostal~ przys'Zli wprawdzie z 1bż-. 

pakn5/oe1 k~wrnei. Cały1·m. b1udow.111ctwem
1 

kwo1- łiU t;zkolen1owego. d . h t . h nych zawodów, aJe obecnłe obejmą stJnowi- ologicznego obu Partii i jest podstaw')wym wa 
s _ owym zeru Je amery iallb rn m1s1a wo~ ow~ Wyczerpujący referat 0 za amac s oiącyc k p t" runkiem jedności organicznej. „ d . b . .. li a w ar u. . ł . ł . l"d . . „ z W „,a •yc1e. przed al>solwenta1ni kursu w o ecne1 s,·tnaq1 I . k . k' , , ,.... KonferencJa w ca e) pe n1 soi aryzuie s1„ . . . t „ Poz.iom obecnego ursu ocenia iervwn.<„wo ł I f · p t .. K nt Rów11ież najważnie;sze baLy wo jiilcowe P.:ir międzynarodowe] wygłosił, entU7.Jas y-:zu1e .. v.1- Szkol ·ako bardzo wysoki, wyższy n:ż na kul uchwa ą Biura n ormacyinego ar 11 omu : 
tuqafii pzechodzą pod kontrolę Amerykanów. ~any, sekretdrz KC PPR tow. Roman Zdmb .. 1w- sach ~Jpr~ednich. Szczególnie wielk~e rn.ac;e- stycznych i Robotniczych w sprawie Komun!· 
Przystęriu}ą oni do budowy lotn:Bk w portugal „k1. nie m.ialo to, że kursanci połączyli •e')r:ę z stycznej Partii Jug')sławii. Konferencja poita. 
tók:ch koloniach - Makar, Timor i Mo1arnbic. Przemówienie tow. Zambrowskiego było bu- praktyką, obeJ·mując szefostwo nad organiza- nawia w dalszym ciągu usilnie pracow11ć nad lnh• •a molo ty lądu1·ą ~wobodn1·e nc• Azor•ch b · h pogłębieniem s' wiadomości 1deolornczne1· _człon-' · a • " 

0 

rzliwie oklaskiwa;ne przez kun;;antów oaz o e· cJ·ami party)·nymi siedmiu wy·d1r1el·')ny_c za- „. -r·z or'ly~tai·ą z wolneqo tr~nzutu przez Po•·- ko'w Part1·1·, rn"w1·nąć czui·ność wobec "'z1dalno . 
" 

0 

• 

0 

· · '"' ' • cny na uroczystości aktyw partyjny. kładów fabrycznych w Łodzi i chlubme wypeł ~ " tugilltę. ści wrogów klasowych, walczyć z naleciałości'a 
Dziennik _radzie~ki · kon.statuje, że w myśl - Był to - jak stwie.rdz.iia k:lerownk:z.ka niają •we zadanie. . . mi nacjonalizmu i oportunizmu, rozwinii\ć. twór-

'l'lanów woj-sk.owych USA, generał Franco do- Szkoły - ostatni już kurs aktywu PPR-owskie· Wszys~kie te momenty pod~r&Slił w awych czą samokrytykę, konsekwentnie a11:al1zować 
prowadził stan li~zebny swej armii do 670 ty- go. Nas tę pn Y kurs odbywać S·ię już będzie w przemówieni·ach tow. Oichocki Oriiz tow . .Bu- przeszłość ruchu robotniczego ~ d')Św1adcęęnla 
sięcy żohiier.zy i oficerów, przv czvm w M 1- ramach Zjednoczonej Partii. dzyńska. teraźniejszości, aby tym pewniej i na tym mt'l-
bliższ:ym c.zasie aimia hiszpa1isk8' mil pow1ę:-:. w ci-ągu prawie 4-ch lat istnienia szko- w •imieniu słuchaczy przemów.U tow. Jam:ń- cniejszych fundamentach, w szeregach e:jedne-
ezvć się o jes'Zcze 300 ty-sięcy żołnierzy. Por- ły opu.ściło _ ,jej mury wielu aktywistów ski. Po odśpiewaniu „Międzynarodówki" czonei, marksistowsko-'leninowskiej partii bu-
tuqalia · f>Ołowę swego budżetu wydatkuje na l.:ió!'1.Y -z._jljęli. o\:ipowie\:iziąlne stanoy.'JS~!i w . .na pdbyła _ się cz_ę~~ artystyczna. • d')wać przyszły ustrój s<icja!istyce:ny. 

:Węgry - . ZSRR 
szej pait!i. - · Konferencja wjta ;;:jednoczenie Qrgani~acji 

'. o - - Komun" .-ka· -t- młodzjeżowych w jeden Związek Młodzteży Tnzydzies~u kHku· absolwentów 2ai~lo sta'lo Polskiej. 
w.->ka kierowników wydziału w Kom1teeoie Wo 

ornw1dzą rtkowania hsinl!lowe iewoozkirn. Dwustu ·sekretarzy Komitetów Po- Dziś, dnia 29. VII. br. Q godzinie 17-ej Konferencja z oburzeniem potępia akty ter~ 
~··1· alowych 1· d7.ie1nicowych oraz dwustu i;:ist~u • • ru w st"1lunku do pre:ywódców robotniczych MOSKWA PAP . . - Do Moskwy pn:ybyla 

węcrierska delegacj.a handlowa z ministrl!m 
handlu i spóld.zielcwści na czele. Na lotnisku 

~ odbędzie się zebranie a.ld;ywu PPR In1elm- ł · ·1 -śc' "' k.o.rów - to również byli uczniowie Szk.nty we W onech i Japonii, a w szczego no l zuro 
CeHralnej . cy Staromiejskiej, poświęcone omówieniu dniczy zamach na tow. Togliattiego i tow T')-

mosk)ewskim delegację powitali wicemin·ister 
handlu zagranicznego ZSRR Siemicza5tnow w 
t<Jwarzystwie szefow wydziałów ministerstwa 
handlu zagranicznego i !llinisterslwa spraw 7.a
gran.icznych ZSRR oraz członkowie ambasady 
węq ierskiej w Moskwie. 

Kilkunastu absolwentów z9'inęło 1ohatersko 
:>a swych posterunkach J>racy, Zostali :rn\ 'N:
mordowani przez zbi.rów reakcyjnych. Ale '!a 

miejsce jednego zabitego stawaly dz.iesiąlki i 
6etki żywych, którzy z tym samym entu?.j,11-
mem i wiarą reali-zowali w życiu linie naszej 
Part-ii. 

VfJI kun uko11czyło 161 absolwentó N. w:ęk 

Po dh1gich i C'iężldcłt cierpieni<tc h rozstai się z tym światem •W dniu 
'!8. VII. 1948 r .• najdroższ~1 nasz mąż, ojciec i brat 

MIECZYSt.AW S~DZIWY 
}>l'zeiyW"!'.tY lu.t 48. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1uzy ul. l'erlowej 29 Qdbędzie się 
11• dniu SO· VII. 1948 r. o go~L. l 8-te j, na cmentarz na. Mani, o czym za.wia..-
da.miają w smutku , 

żONA Z SYNAMI I RODZINA 

Komendant Ptasiej Wyspy„ 

uchwał Lipcowego Plenum KC PPR. kudę. 

W dniu 27 1ipca 1948 r. zmarł po dlu gich i ciężkich cierpieniach 

śtp 

ZYGMUNT·s~DZIWY 
Kierownik Personalny Państwowych Zakła.dów Przemysłu Ba.wełnianego 
Nr. 3 w Lodzi. . 

W zma.rłym tracimy ni'eodża.łowane~o o nieskazitelnym charakterze 
człowieka szczerze oddanego pracy w budowie DemokratyC'.tnej Polski. 

Wyprowad7.-enie zwłok z domu żałoby przy ul. Przędzalnianej ~03 na-
stąpi w dniu 29 lipca 1948 r. o godzinie 18 na cmenta.rz w Zarzewie · 

Cześć Jego pamięci. 

4729-k 

DYREl{CJA, RADA ZAKLADOWA 
I WSPóLPRACOWNICY 

P. Z. P. B· Nr. 3 W LODZI. 

poiiczyków poruszających się 1;la piasku. , Aby strząsnąć z .siebie senność, Kosicyn 
Skały pnęły, dwoiły się, fa}e mew1adom_o zeszedł na. brze!:? i ~lęknąwszy zanurzył 
poco wpadały na trawę, słon~e huczało m- twarz w ciemneJ wodzie. 
czym d_uża lampa do luto~~ma. Me~~ mo- Zrobiło mu.. się nieco lżej. Namoczył swoją 

(Nowela) notonme krzyczały proz-no„. proz-no„. czankę i wcisnął ją sobie na głowę. Byle 
· \dą.lszy ciąg) - l wiellieip dokonania podziału„ Lecz skoro V dociągnać jakoś do rana, a potem ... ,,Smia.-

Chciał powiedzieć coś ba1·dziej ost1·ego tylko zbliżył się do mat, dwaj „rybacy" Był piękny cichy wieczór, kiedy Kosic~n ły" powinien przecież dostrzec ogień! 
o podłości samurajskiej, ale nie mógł od skoczyli prosto na leżące ~aja. Ogarnięci · zeszedł z góry i usiadł na przeciw Japon- Znowu wrócił do Japończyków. Zdaje 
razu m.aleźć odpowiedniego wyrazu, a. kie- mściwą radością zaczęli tanczyć jakiś bez- czyków. Zmęczony ustawiczną trwogą, ko- się, że naprawdę usnęli, nie słychać było 
dy go znalazł - za uciekającymi J.apoń" myślny wojenny taniec wśród potłuczonych mendant postanowił spojrzeć wrogom pro- udanego chrapania i westchnień. Kosicyn 
czykami sypały się już po zboczu kamienie. skorup. . sto w oczy. . . ra.z jeszcze ptzeliczył „rybaków". Siedmiu 

Całą noc spędził Kosicyn w wilgotnej Odpędzić '( Nastraszyć dla podtrzymania _ Położ się spać anata, - powiedział Japończyków leżało półkolem _ głowami 
trawie, podnosząc się od czasu do czasu, autorytetu? Lecz chociaż komendant był zmęczonym głosem. - Połóż się spać, sły- w stro- ~ sopki, nogami _do ogniska. N11.· 
aby podrzucić do ogniska gałęzi. bardzo głodny, nie chciał się uciec do uży- szysz.„ . , . , wet ogień zasypiał _ węgłe pokryły się już 

Gdy się rozwidniło, ręka komendanta cia broni, · - Dziwna rzecz, nikt z „rybakow; me pro- siwy_ , pyłem. 
była w sińcach od mocnych USł':czypnięć. Kosicyn popro:;tu nie zauważył dwóch bował oponować komendantowi, jak gdyby Zimna . woda ściekała z wstążeczek czap· 
Natarł się do pasa lodowatą wodą i znow tancerzy. Wyprostował się i poszedł obok cała załoga milcząco uznała opór za bez- ki marynarskiej na kołnierz. Komendant 
się wziął do roboty. Starczyło mu siły, by Japończyków wolnym krokiem człowieka, skuteczny. Jak spać, to spać! nawet nie zareagował. Niech i tak będzie, 
zebrać chrustu, wyprać koszulkę i nawet ktory dopiero co zjadł obiad. Słońce zanurzyło się w ciche.i przejrzy- tak jest lepiej. Ręka od ciągłego szczypa.· 
oczyści~ kawałl~i~m pumeksu sprzączkę i Ta przebiegłość· głodnego człowieka by- stej wodzie. Kaczka schowała głowę pod nia drę~wiała, a krople wody jednak od
poczermałe guzik~ .. Był_ komenda11tem, pa- la pewnie bardzo widoczna, gdyż na twa. skrzydło. Nad wyspą unosiła się cienka n~dzały sen. 
nem Wyspy PtasieJ, i za każdym razem rzy sindo zjawił się uśmiech. Rozłościło to smuga dymu, dotykając koroną zielonego 
przechodząc obok milczącej wrog-iej grup- Kosicyna. Zwolnił kroku i powiedział szyp- nieba. Słychać było w ciszy, jak huczą fa- Krzyknął ptak. Dzwoni, wywodzi trele, 
ki ·J9:pońc.zyków, wytężał ws~ystkie siły, rowi ostro, tonem gospodarza. le, WJ:>adając na piaszczysty stromy brzeg. śpiewa„. Na wietrze jakoś mniej lepią. się 
by mieć szeroko otwarte oczy i mocny pe. _ Kucharz wusz lubi po cudzych garn- Siedmiu „rybaków" położyło się na ma- powieki - odpędził komara. Skąd step? 
wny krok. kach łuzić, żel.Jy się tylko ołowianym gro- ty, ziewając 1 przeciąuając się. Gdy tylko Bzdury... Wiatr? Nie ... pieśń... Dziwna 

A gorący Piasek nęcił jak ·piei;zczota. chem nie udłuwH. - któtyś z nich otwierał usta, ziewała cała pieśń. 
Suci:ie sprężyste wodorosty chwytały za „.Uczucie głodu znów zapędziło go do załoga. - "..."">atrzy> na węgle starając się zrozumieć, 
nogi, wzywały by się położył. I tak silna ptasich gniiizd. Zrzuciwszy kit,eł, _ zaczął Ziewał rówmez Kosicyn, Japończycy czy to iipiewa człowiek, czy też huczy mu 
była_ ta pokusa. że Kosocyn zaczął omijać szukać w norach wydrążonych przez nurki wkrótce to zauważyli i zaczęli zupełnie w zmęczonej głowie. A jednak poprzez 
to mebezpieczne miejsce, wybierając· umyśl w piaszczystym urwisku. Ptaki miały dzio- otwarcie drażnić komendanta. To jeden, o:;enne pluskanie morza zupełnie wyraźnie 
nie duże i nierówne kamienie. by jak z żelaza. Broniły się zaciekle. Kosi- to drugi, wykrzywiał usta, wyobrażając słychać plof.enkę - prostą i smutną. 

Gdy przys~ła pora obiadowa, udał się cyn skręcił głowy dwum nurkom i usma- ogromne zmęc.-zenie. Ze wszystkich stron Zerwał się na równe nogi i odszedł nie· 
.znowu po jaJa. Tym razem wszystkie gnia żył je na węglach. Ciemne, mięso było gorz- słychać było głębokie zadowolone westch- co w stronę. Pieśń dogoniła go, poszła ra
zda były puste. Za to na piachu koło „ry- kawe i trąciło rybą. · nienia chrzęst rozprostowywanych kości, zem z mm. objęła za szyję przezroczystą 
baJ.tów" leżała cała kupa jaj. . Co było pot.em nie pamiętał dobrze. Ko- j mlask~nie, stękanie, senne mamrotanie ~ rękq. 

Taka bezcze!ność _oburzyła Kosieyna. Po~ sicyn siedz.iał przy. ognisku, z ot\yar.tymi całą symfonię s~u mogaca. uśoić nawet wy-
szedł do Jaoonczykow, z mocnym postano- oczyma. Nic me wid.zał Drocz oe-ma i Ja- noczetei?o · człowieka.. - e- d.. n 
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FELIKS PODSTAWKA 
DO ŻONY W l\fiESCIE. 

Dlaczego wrona kracze? 

,,G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Nie będzie „klęski uro·dzaju_"! 
Kochana Petasiu! Ceny na zboże i inne pro. dukty rolnicze zostały przez rząd ustalone na godziwym 
Przy,:'i~chał tu jeder. na. letnisko, nazwiska ł 

jtgo nie znam, ale mówimy na niego Wrona, i zapewniającym opłacalność° poziomie. - Nowa forma pomocy państwa dla ma O· 
bo już drugi miesiąc na wsi sied11i i kr• cze. • ' d • 1 h d t 

Jeszcze prmd moim przyjazdem, to ciągle I sre n1oro nyc gospo ars W 
uczepia.I 1'facieja. wątrobę, można powie. ROK URODZAJU przed wojną stawal 1 z:emioplodów spowod-0wanych dobrym uro r,iższych od kosztów własnych tak, że Duń 
dzieć, mu psując. - się z reguły rokiem klęski rolnika. Do. , r..zajem nic na tym nie tracili wielcy posia- r:zycy, Anglicy i inni polskim cukrem ~pa-

- Fatalnie - mruczał - powiadam wam, I bry urodzaj powodował, że na rynkach zja cacze ziemscy- Rządy sanacyjne, w któ- sali świnie. Obszarnicy zaś dostawali od 
gMpodarzu, fataln!c. 1 wiały s:ę wielkie ilości płodów rolnych i w tych tak wielki udział mieli obszarnicy i ~aństwa premie, na które składał się cięż· 

- Co - fatalnit;? - pyta Maci,~j. myśl kapitalistycrnei zasady popytu i po- fabrykanci nie pozwalały na to, aby wiel- ko zapracowany grosz wszystkich podat-
- Ze zbioraini - rzecze proroczo Wrona .. d&ży ceny ziemio,ptodów spadały gwałtow- ka własność ziemska ponosiła szkody. - oików. 

- l\Iożede mi wier"Yć, ja si!: na tym znam. 'I nie i wynosiły mniej niż koszty własne Obszarnicy zarabiali dobrze na eksporcie, Gospodarka kapitalistyczna jeszcze. bo-
- l\foże się i znacie - p4Swiada na to Ba •. rolnika. Ile razy się to zdarzało, że chlap a właściwie na premiach eksportowych pła dai faskrawiej ni7. w Pol~ce występowała 

kk-ale napewno nie na zbiorach, bo te a.ku_' za swoją ciężką prac1; nie otrzymywał ty- conych im przez ;eh rząC.:. w innych krajach. Sławne na przykład by. 
rat na odwyrtkę - zapowiadają się bardzo f le, aby zapewnić ludzkie bytowanie sobie I Pamiętamy dobrze niesławny eksport ły V: okresie do~rych ur.odza~ów ka~y W 

pięknie. i swoiej rodzinie. polskiego cukru do kraiów zachodnich. kra1ac~ A:ne.r;,:-In Polu.dmo:ve1 spalarue ol-
- No, a dt.szcz? - wola tńumfująco Wro. Dodać nalezy, że w chwili spadku cen &dzie sprzedawano go po cenach o wiele J hnym:ch ilosc1 kawy l top~e?1e ~a.w~. wa-

na. - Pada ptzec'd i pada- gonami w mo~zu, aby zmmeJSZ~c tlos~ ~a: 

- A niech pada - śmide się Maciej. - o z s c h k • 11 pasów kawy l !Ym s~mym zw1ęks~~c 1e1 

::;~to właśnie, że p;ida urodzaj będzie wię. fZ!/le/rnJl;g_~ ZiPkUJ. p • I I za uraCIP ~~~i~j~a;~~~l~~t~~~k~f:z~ep~~~~~J~l~a:e~~ 
Tu uważasz. t.~n Wrona zamiast się ucie. ~WJ.o. 'f \f .ł 'f 1 w innych krajach i w innych częściac~ 

s>tyć z informacji - zasępił się i oświadczył . . . świata miliony ludzi gloduie. 
krótko: e, szkoda z wami gadać, nie zna.cie się Zostałem wysłany na kurację do Kry- Zw. S. Chł._ 1ch dE-~eg~c~ często robią prze- JAKŻE INACZEJ jest obecnie w kra-

1 . .. . k lt M- r.icy przez Związek Samopomocy Chł-Op- gląd, czy me ma 1akieJ krzywdy. czy nas . h . 1. t ·h krai·ach demo 
zupe me na ekonomu 1 agry u urze.„. 1mo , b ł t . . D . . t 1ac SOCJa is vcznyc , w 

skieJ- w Radomsku. z które1· J. estem bar- 00 rze za a w1a1q uzą pomocą 1es nam k kl d 
jednali tej uwagi (ŻI~ .,szkoda gadać") - cią. . ·, . . kracJ'i ludowe1· Mamy ias rawy przy a 

dzo zadowolony. Leczenie w Krynicy jest .:.ekretarz wo.iewodzk1 Zw. S. Chł. w Łodzi, · ;. n · • • 

gle z nami g:ula i usiłuje wmówić. że 1 tak be.rdzo kosztowne i dla nas rolników ma- którv jest też tu·iaj na kuracii· Wystarał tego ':"' tym ror.u w Pols"e-. . · 
i łak ze zbiorami będzie źle. krolnvch na swói koszt wprost niemożli- siP, dla kilku o be7~ łatne lekarstwa aptecz_ 

1 
Niezwykle doere u:od~aJe, z"'.i~ksz~n!~ 

- Soali - powiada teraz - ja,k nlc spali. we, tylko dzięki tej wspaniałomyślnej ini- r.e, które nie należą do bezpłatnego leczenia f;,?n~ z hektara przeciętme 0 . bklisko. piębc 
Blisko 40 stopni Celsjusza.. . t . z . k S Chł . ł b ł k z S Chł . ch.1esiąt procent, r.oza tym zwię szeme o -

na yw1e wiaz u amopomocy op- 1 pomaaa a y cz one w · · me cze- bl" k ·1· 
- Głupstwa pan plecie - burknął Ka- - - ł "'2 d 6 d .. b d · t . . d 1 k szarów upr9wy w Polsce o ts o m1 10n 

i k skiej. bezrolny i małorolny chłop może się i<:a po o m ze Y os ac się o e a- . d . • t ·u ka 1·talt's 
młonk:i. - Wsz~-stko akurat dzie ja w ze- 1 . b 1 . L . K . . t i·za poni"ew<>z· 1.est bardzo dużo kuraci-uszy. hektarooN awme1 przy us roJ. p .. 
carku. Upał obecnie bardzo potrzebny, aby eczyc ezp atme. eczeme w rymcy 1es k .. ~. . _. . 

1 
. t J stycznym spowodowałby powazną .zmzkę 

b . hl dosyć skutecrne, pomimo, że ia się znaj du- Na uraCJJ 1est tez namster ro me wa an · . . 
1 

d, z .. k t k · lk · ż 
i; or.e przesc o... Je dopiero 2 tyg~dnie, a już czuję popra- Dab-Kociol, który często z nami rozmawia, r~n z:emiop 0 . ~~· mz, ę a wie ą, ze~-

-· A jak przi-schnie ra gwałtownie i zapa. \.vę. by.ł też i Marszalek Michał Rola-Żymier- kstęgpa1ącą pbomze~ kodszt_o b~ł~nhy1chb0rcylnc1h rnje - wtrąca z nadzieją w głosie Wrona. . k ZSCH k. . ·a. rzy o ecne1 po azy z oz c e w 
N1\ taką brednię wzrusz~liśmy tylko ramio Ja Jako może pierwszv uracjusz 5 l. • • . l" . kł d możnaby się było spodziewać spadku cen 

Iłami, a Wrona kombinuje dalej: 7. Radomska w Kryni:y życzę. aby to wspa Na tym konczę s"'.OJ ist i s a am ser- i ta do. lOOO-i200 dotych w 100 kilogra-
. r;iałe dlieło mogło się jaknajlepiei rozwi- ceczne podztękowame Zw. S. Chł. w Ra- Y. . dł b. · h 

- Zyto _:... mówi - jak żyto, ale z psze- . . k . 1 ł --'omsku za ski'ero"'ani·e mni'e na kuracJ·ę_ mzw._ Podobn. te spa y y ceny tnnyc pro-
j ac i Ja_ na1większei iczbie chorym mag o '- ... _ 

Dicą t9 niewiadomo jak bł'J).z ·,~... 1. . . h . . . h Ż . d Członek Związku Samopomocy Chłop- duktow r~lmcz~ch. . 
- Nie martw się pan - przerywa Maj_ u .zy_c ~ 1 ~ d cierpi~n~c ·Z Y.cie ~v ;z cJ~ł k' . Z d , Jasne Jest, ze przy takim spadku cen 

chrza.k. - R~dzie jeszcze· lepiej nu z żytem. v;is~u l~S . osyc ? re. kwiąz~ - . · ~ ie1 w awa zie: szczególnie gospodarstwa mało- i średnio-
- Nil, to n'1~ jest takie pewne - powąt- \V>' rymcy rntereS'lJe się uraquszarn ze Stefan Bilski. rolne znalazłyby się w bardzo trudnej sy-

JJiewa Wrona - i dawaj wywodzić, że pogoda. • . , • • tuacjL Chleba by starczyło, ale chłop by 

::!: :~r~e;;,~zj~/.Inienić, bo powietrze P0-1 R o z d z I a ł n a w o z o w n· a p o w I a ty ~~~e~ó::i~~~~h. ~u~i;ol~~~:~~ ;;;:;~~~~ 
J{.unionka popatrzył na Wronę z podełba / ki i inwestowaniu jej nie byłoby mowy. 

l rzuca: musi byc usprawniony PAŃSTWO nasze mając na uwadze in-
-- Panie, pan to chyba będzie właściciel j ... teres chłopów, a przede ~szystkim go 

Jłl"l.r'ilsiębiorstwa pogrzebowtgo? Jak nas informuje Powiatowy Związek wieluńskim odczuwa się brak nawozów spodarstw mało- i średniorolnych, których 
-· Ni" - odpowiada Wrona - dlaclł"go? ~amopomocy Chłopskiej w Wieluniu za- azotowych natorr.;ast w powiecie Kępno koszty własne podukcji są zwykle wyższe, 

Skle·p z galanterią posiadam„. opatrzenie powiatu wieluńskiego w nawo_ i Syców nawozów tych jest tyle, że nawet Piż większych gospodarstw, a to ze wzglę-
- Ta-ak? - zdziwił się Kamionka. - To zy sztuczne jak du tei pory przedstawia się z<iopatrują się od nich tym nawozem rol- du na mnie;sze użycie maszyn, nawozów 

ro się pan w takim razie martwisz o zboże? C:c.,syć korzystnie •jonieważ przydział nawo nicy powiatu wieluńskiego. Należałoby aby itp. - państwo nasze wydało obowiązują-
Tu Wrona zaczerwienił się mocno i wy_ zu przekroczył o 50 proc. przydziału z ro- odpowiednie czynniki zbadały tę sprawę cy cennik zbóż, w ,którym ustalono ceny 

1ru1.l, że licząc, z powodu ulewno~go deszczu, ku ubiegłego. Daje się poważnie odczuć i odpowiednio ją ure!{ulowały. Powiat wie t>prawiedliwe, które gwarantują opłacal
'1>i nieurodzaj dkupil na przednówku większą brak . nawozów azotowych natomiast pełne luński otrzymał 2 miliony złotych kredytu ność uprawy zbóż. Tak więc, PZZ płacą 
J/ość mąki... „na wszelki wyp:ftlek". No, i te_ pokrycie w zobowiązaniach uzyskał powiat t.a zakup nawozów sztucznycm co zostało rolnikowi, dostarczającemu zboże za 1 metr 
raz fatalnie z zapasem tym się natn~. w nawozach fosforowych i potasowych. przez jego mieszkańców przyjęte z dużym żyta. 2050 zł„ za ps.zenicę - 3300 zł., za ję-

Dziwnym jest tylko to, że w powiecie zadowoleniem. (Zch.) czmień - 1950 zł„ za owies - 1900 zł. Apa 

Poradni• hodou1c11 

łłie warto chować . krowy, która nas okrada 
rat handlowy dostarczający zboża do PZZ 
będzie otrzymywał za 1 metr żyta 2225 zł., 
za pszenicę - 3550 zł., za jęczmień - 2125 
zł., ora.z za owies - 2075 zł. 

Ceny te są ostateczne i stosowanie in
nych cen jest niedopuszczalne. 
Państwowe z~~łady Zbożowe poprzez 

Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej i swo 
ie agendy terenowe zakupywać będzie 
zboże w każdej ilości podług tych cen. 

Najwyższy dochód w go 
spodarstwie drobnym uzy 
s"uje się z hodowli. Trza_ 
nem zaś dzialu hodowla. 
nego jest hodowla bydła, 

dlatego też jakość krowy 
pod wzglę~m jej produkcyjności jest zagad. 
nieniem bardzo ważnym nie tylko z punktu 
zainteresowania samego rolnika, ale i Pań
stwa. Przeprowadz~nie reformy rolnej uczy_ 
nilo z drobnego rolnika głównego hodowcę w 
Pc.lsce chodującego 99 procent ogólnego po. 
głowia bydła, dlatego calkowitj odpowiedziaL 
r,ość za prawidłową -organizację chowu by_ 
cła ponosi drobny rolnik. 

Państwowy Instytut Gospodarstwa Wiej
skiego W Puławach opracował dane przy ja. 
kie,i wydajności krowa pokrywa swoje koszta 
utrzymania, z których wynika, że krowa aby 
się utrzymać musi eać 2,500 tir. mleka rncz
nie, Większość krów produkcyjnością mleka 
nfodorównuje cyfrze postawionej przez Puła
wy, a CQ zatym idzie podraża koszta produk
cji zboż'ł, ponieważ rolnik zmuszony jest dro
go liczyć sobie obornik. 

niesienie opłacalności chowu i hodowli bydła. że w oborze powinno być czysto, że jest cie
Poradnie żywnościowe są organizowane przy n·no że krowy brvdne, mówi, że krowy są 
Okręgowych Mleczarniach SpóMzielczych i żle ~ywione i ukkda normy żywieniowe dla 
celem ich jest podni1~.Sienie opłacalności pro- krów - jednym słowem wprowadza rewolu
ńukcji mleka oraz zracjonlizowanie zbytu cję w gospodarstwie, bo na. dobitek wszyst 
mleka drogą spółdzielczą: natomiast Koła kiego każe się gospodarzowi uczyć właściwie 
Kontroli Mleczności są organizowane przy doić krowy. 
Powiatowych Zrze:;..eniach Hodowców Bydła Wszystko to prawda, ale w myśl przysło
których zadaniem jest poza podniesienie~ wia, „że bez pracy nie ma kołaczy" należy tak 
opłacalności obór {)rzez stały i systematycz- w swoim własnym interesie. jak i najszer
nE' wyk,:mywanie próbnych udojów, normo_ szych warstw społeczeństwa przystąpić do je

Chłopom polskim urodzaj nie grozi klę
ską i ruiną gosJ)<>darki. Państwo broni go 
przed· tym regulując ceny zapewniające 
opłacalność rolnictwu, a które jednocześnie 
pozwalają za godziwe ceny nabywać ży
wność pracującej ludnfJści miasta. 

K. Zl\LEYSKI. 

wanie pasz oraz poradnictwo. spółdziałanie dńej z wyżej wyszczególnionych organizacji. PRZYKŁADNA KARA ZA NIE STOSO
w pracy zmierzające.i do podniesienia hodo- Po roku pracy na podstawie zebranych da- WANIE SIĘ DO PRZEPISÓW O ZWAL
wli bydła, a zatym w pl'acy związanej ściśle rych dowiemy się , która krowa nas okrada CZANIU ZARAŻLIWYCH CHORÓB 
z metodami hodowlanymi. I po niej nie zostawimy cielaka do chowu, bo ZWIERZĘCYCH. 

Dlategc· też w i•lczątkowej !azie organiza_ wiemy, źe niska wydajność jest prn~kazywa Starosta Powiatowy Brzeziński w dro-
cyjnej wszygcy rolntcy jako producenci mle- na potomstwu czyli dziedzh:zona, a taką krowę l dze karno-admin'.stracyjne; ukarał grzy
ka winni naJeU!ó ,fo J oradru Żywnościowej I będziemy się starali szybko z obory usunąć.~ wną 30.000 zł. ob. GrzegÓrczyka Józefa, za
f,o wzięciu Je..:vz;i ll4J do przyszłej pracy ho- W,dzimy więc, że nie należy każdej krowy· mieszkałego w Jeziorku gm. Długie pow. 
clowlane~ ~nru ..:11 .apl.-.ć eł.i' Koh Kont.roli ch~wać w gospodarst"'.ite. choćby była najla Brzeziny za nie przestrzeganie przepisów 
Mlecznoscl. I dnuiJ umaszczoną I na.1Więcej przez gosrody 0 zwalczaniu zarai:y stadniczej u koni, a 

~ie j~den . t. roirt1ki)W vowt~. oo te orgaru-1 nh:. lublan~, a zatym h~&le~ r~lników powino Vl szczególności: za nied~prowadzenie o~e 
zc:cJe m1 da.~ą, Jak l i>łJC 1Vl•<n Jakie mam. byc JaknaJszybsze zwroceme się do Pow. Zw. l ra do okresowego badama na zarazę staa
krowy a tu nowy kłop..,t, .„. „.:-zrjdz:le do me- S<imopomocy Chłopskiej w celu zapisania się: uiczą pomimo wezwania Starostwa Powia_ 
go gospodarstwa ł'.;v. ~nt. .t..:.dn->)•! mleczno- do jednej z wyszczególnionych organizacji to towego oraz za dopuszczenie do kopqlacji 
~ci, którego trzeb11 odw1ei.ć ·~o "lastępnego jest: Poradni Żywieniowej lub Koła Kontroli posiadanym ogierem klaczy bez urzędo
rolnika, zaczyna wyszukiwać biędy i pouczać Mleczności. lnź. Mieczysław Bojarskl. owych Świadectw lekarsko-weterynaryj-

nych. 

Stan taki mógł być to'erowany do czasu, 
kiedy rolnictwo ZłT'Uszone było po wojnie do. 
chowywdć każdą sztuh.ę bydła, wobec znisz_ 
czeń paczynionych przez okupanta. W wcirun-

hch obecnych, gdzie we wszystkich dzie_ Roln1·cy n1·e pon1·osą strat OSRODKI MASZYNOWE w WIEL~-
~~~:i~h P~;~~~ ag~~~~r~z~g~ol~~~::n~~:&~ SKIM. 

b ' ci · t · <l · J h d 1 ł ł k ł · k · ( b k • d ł UHDftA Pówiatowy Zarzrd Związku· Samopomo-
t~~:a:i~\~~~ ~VY~:k: pr~d~:f1;~y~h. :~~= WS ff u e pa „n ęc a OTll u row z os aw il cy Chłopskiej w Wieluniu zaprojektował 
zapewnią drobnemu rolnictwu rentowność. - Jak wiadomo, zwierzęta a zwłaszcza ko- Ekonomiczny Rady Ministr(>w postanowił zorganizowanie 4-ch ośrodków maszyno-

d l k "d l "k · • 1 . „ 1 .k kt' wych w Działoszynie, Os1'akowie, Wybrzy-Zmierza.iąc o tego ce u az Y ro ni pow1- ~.ie dostarczone rolni'kom polski·m przez "marzyc na ezr1osc tym ro n1 om orzy 
- " v • • • · ' • · r·i··e i· Praszce. Do teJ· pory czynny J- est ośro men wiedzieć ile mleka rocznie t. zn. od za- • 

cielenia do wycielenia otrzymuje od kąi;dej UNRRA po odbyciu długiej podróży mor- t.dowodmą, ze zwierzęta padły bez wmy I dE:k maszynowy w Działoszynie. 
krowy, a zatym powinien n<>leżeć do poradni skiei prawie wszystkie chorowały. Charo- z ich strony. W okresie od 1 sierpnia do 1 W -0rganizowa:iym ośrodku napotyka 
żywieniowej, względnie Koła Kontroli Mle- by te spowodowały śmierć niektórych października specjalne komisje będą raz- się J?-a poważną trudność zdobyci~ silników 
czności, które w k&żdym pawiec.ie są orga1.1i-, zwierząt. patruwać podania kierowane do Wydzia- spalm?w~ch do maszyn mlo~arn~~y.ch. -

. • ' . ' · . · • Obecnie Jest w. toku orgamzac11 osrodek 
zc,wane i prowadzone przez .Powiatowy Zwią- Ponieważ inwentarz z dostaw UNRRA 70W Rolrucz;vch orzv Urzedach Wo1ewodz_ maszynowy specjalnych narzędzi łąko-
zek Sam. Chłop. . . . . . . k. h. · 

Celem i zadaniem tak Poradni żywienio-\ otrzymali rolnicy na1ubozs1 i utrata ta sta -ie wych w itminia Sarzeniec i wsi "iemec. 
wych. iak i Kół Kontroli Mleczności jest ood-' nowiła dla nich poważna stratę. Komitet (Zcb.). 

• 



• 
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Str. 4 Nr. 207 

Na sall, w której odbywa się zjazd Komuni- 1-P o mon Ił' I I I kręcili w sposób ist')tnie niesłychany. 
stycznej Partii Jugosławii umiesz<:zon'J biusty er e. 
E~g~!sa, Lenlna i Stalina. „Tanjug", jugoslo- Dwul1"' c' OW· os·.c· 
w1anska agencja prasowa, starannie i rozwle-
kle cytuje wypowiedzi mówców, którzy, po 
kolei zapewniają o swej wiern')Ści ideolooii 

• 
I 

„Dla ludzi tych - mówił o autorach rezo-

b I d · lucjj Bura Informacyjn ego marszałek Tito-: 

O „. a· nacjonalizme~ jest fakt, że jesteśmy dum1!J 
, . ,_. z naszych oftar w czasie wojny, z naszyc.1 

marksizmu-leninizmu. o swym głębokim inte'r- Czyi kogo chcą wprowariz ć w 
n~cjonaliźmi e, o swym głębokim przywiąza
mu do Związku Radzieckiego, pierwszego pań

błąd i1 6ffl,Ul!'ilj cy KPI". 1:1;iągni ~ ć w d-zierl.zinie odbudowy naszeg'? 
a " vv l ł ' kraju, dumni z naszych robotników, z naszeJ 

mlod1ifŻV. z naszeg0 Frontu Narod&Wego"

stwa S')cjal:stycznego świata. 

PO TRZECIE ~'Jwarzysze jugosłowiańscy .za
mazah różnicę pomiędzy partią - awangardą 
klasy robotniczej i mas ludow~r cb, a organiza
cją masową Frontu Narodowego, l '.czącą w. 
swych szeregach ok'Jło połowy dorosłej lud-

no§:ci kraju. uznali, że program tej organizacji 
i program Partii Komunistycznej - to jedno r I 
to sam'l 

Co na te zarzuty odp?w i edział m;ir~?ałek 
Tito .i jego współpracownicy 

Słowem - zdawałoby się, że ws.zystko jest 
w porządku, najzupełniej w porządku, że par
ti~ jugosłowiańska kroczy jedną drogą .z na-
mi, z rewolucyjnym ruchem rob'Jtni<;zym ca- N• d • d • 1• • 
lego świata i ż"' nawet uważa za potrzebne Ie O powie Zie l DIC 
podkreśliić to w sposób, powiedzielibyśmy, Generał Rankowicz wyliczał, ilu posłów iiczy 
nieco zanadto demonstracyjny. KPJ w parlamencie związkowym Jugosławi i i 

A jednak niestety, ta rzekoma gorłiw'Jść w parlamentach. poszczególnych republik". Ale 
osłania zgoła inną rzeczywistość. nie odp'.>wiedział na pytanie, czy każdy oby-

Osiem godzin_ i ani sło•„·a wate1, wybierający tych kpmunistów do par1a-
Y'I mentu, wiedz i ał, że głosuje na komunistę -

Samokrytyki tak jak u nas w Polsce każdy obywatel, głosu 
Mars'lałek Tito wygłos] przemówienie po- jąc na listę Bloku Demokratycznego wiedział, 

lityczne trwające osiem godzin. kt'J na tej liście reprezentuje Polską Partię ~.o 
Mówił 0 założeniu Komunistycznej Partii botniczą. Generał Rankowicz nie powiedz; ał, 

Jugosławii _ trzydzieści blisko lat minęło ')d czy chociażby dzisiaj jest powszechnie, pu
tego czasu _ 0 jej walce z reakcyjnym, mo- blicznie wiadomo o tych wszystkich posłaC'h
nar.ch'stycznym reżymem w przedwojenne] komunistach, że są oni k~unistami. 
J ł „ Nie powiedział. bo n ie mógł powiedzieć, bo 

ug?s awu, 0 - walkach frakcyjnych w tej przynależność do partii komunistycznej jest w 
partii i o drogach ich przezwyciężania. Mówi ł · 
0 bahaterstwie towarzyszy jua:isłnN;iii skich Jugosławii zakonspirowana. Generał Rankowicz 
w okresie walki z niemieckim naja-zdem, o zamiast tego zapewniał, że KPJ nie ~ri au ohe<: 

nie w Jugosławii, jako organizacja podzięmna. 
epopei partyzanckiej, którą chlubi s i ę naród ju Znowu _ truizm, który niceego nie wyjaśnia. 
g?słowiański. Marszałek Tito mówił o wszyst- Jest przecież ocv.ywiste, że partia, której sekre
k1m, co m')gło w szeregowym uczestn'ku zja'Z- tarzem 'Jrganizacy3nym jest minister spraw 
du, w szeregowym k.omun:ście jugosłowiań- wewnętrznych _ nie jest partią zakonspiro
skim poruszyć strunę słusznej dumy z partii, waną przed władzami pańsłw'>wymi. Chodzi 
z jej dziejów, z jej walki, z jej sukcesów. · 
Mars~ałek T't · ·ł t bł d h ł Jednak o to - i na l'J generał Rankowicz nte 

·~ i o mow1 na we o ę ac pope - d · d · ł · ł · 1 · ś · 
nianych przez artię _ w PRZESZŁOŚCI o powi~. z1a am . 5 owem,. ze przyna ezno c 

" . P ,. . . . . . ' do part11 zakonspirowana Jest przed klasą r-':i-
z~n1m u steru part.1 stanęli ieJ ob~cn1 k1erow- botnkzą, przed masami ludowymi. przed naro-
n.cy. I d I l · t · t d MARSZAŁEK TITO nie MOWIŁ TYLKO em. o ies ' nie:' ety, praw. a. . 
o JEDNYM: nie MOWIŁ 0 BŁĘDACH DZI- · Generał Ra~k'Jw1 cz z~pewn1ał-. ze wszyscy 
SIEJSZYCH, O BŁĘDACH DZISIEJSZEGO I d~leg.ac1 na 7iazd zostall wybrani_ pr·z~z org,a
KIEROWNICTWA KOMUNISTYCZNEJ PA • nizacie _party]~e. Gene~ał Ranko.w:cz ~·c. droał 
TII J , R tylko, ze zamm zostali wybraru, mus:eh pod-

. U:G?~ŁA~II, ') tych ?łędach, ktore gr?- pisać deklara-::ję lojalności wobec p'l'C;'> 0nroqo 
zą c1ęzk1m mebezp1ecze.nstwe'":1 wsz:l'.stk1m przez Biuro Informacyine kierowni:twa KPJ. 

!Zdoby~zo~ doty~hcza~owei ":alki, okup1')nym Generał Rankowicz nie dodał tylko że władze 

berr.pieczeństwa, którymi on sam1kieruje, uwa
żały za d'Jstateczną podstawę do aresztowa
nia komunisty, wypowiedzenie opinii, że mar
szałek T'to powinien był wziąć udział w posle 
dzeniu Biura Informacyjnego. Generał Ranko
wicz n ie dodał tylko, że dwóch czł'Jnków KC 
KPJ - tow. Zujowicz i Hebrang - ~ajdują 
się w jego więzieniu tylko dlatego, że podzie
lili stanowisko Wszechzwiązkowej Partii Ko
munistycznej (bolszewików) i innych partii · 
komunistycznych w sprawie błędów kierow

nictwa KPJ. 
Prawda, jak w świetle tych faktów wyglą

dają zapewnienia generała Rankowicza o 
„pr·zestrzeganiu zasad demokratycznego cen
tralizmu'' i braku jakiegok'Jlwiek biurokra
tyczno-wojskowego reżymu w KPJ? 

Na zarzut dotyczący roli Frontu Narodowego 
w Jug'Jsławii, kierownicy KPJ dali odpowiedż 
pośrednią . Udz elili na Zjeździe - na Zjeździe 
PARTII - głosu Milanowi Popowiczowi, przed 
stawidelowi Frontu, a więc BEZPARTYJNEJ 
organi'lacji, po to, aby ten przedstawiciel, 
podkreślając swą bezpartyjność, atakował Biu
ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Ro
botniczych. Doprawdy, osobliwa to „partyj
ność" i „marksizm-leninizm", szukające przed 
krytyką bratnich partii obr'Jny u organizacji 
bezpartyjnej, organizacji, ~o której w l!:l}acz

. nej liczbie należą bogacze wiejscy! 
Nie odparli zal'Zutów kierownicy KPJ za

rzutów Biura Informacyjnego, dotyczącycll 
ich sti!Jll.)wiska w sprawie roli w JugosławU. 
Przeciwnie, całym swym zachowaniem si~ 
potwierdzili siuszność tych zarzutów. 

tak wielkimi oharami, okup10nym bohater- ' 
~twem i poświęceniem wielu dziesiątek tysięcy Czy w Jugosławii trwa walka klas~ 
komunistów jugosłowiańskich. 

A raczej, by być i!:Upełnie ści6łym, mar5za
łek Tito mówił o tych błędach. Mówił, by za
przeczyć całkowicie ich istnieniu, by zbyć do
tyczące kh zarzuty jednym machnięciem rę
ki. Mówił, by całkowicie przekręcić treść za
rzutów stawianych kierownictwu Komunistycz
nej Partii Jugosławii przez międzynarodowy 
ruch rewolucyjny, przez wszystkie partie 
marksist')wsko·leninowskie. 

Zatrzymamy się przy niektórych 7~~adni
czych zagadnieniach. 

Rola partii w nowej 
Jugosławii 

Wiele mówiono dotąd na zjeździe o dzialal
ności KPJ w masach robotniczych, w okresie 
przedwojennym, o jej roli w walce nar'Jdowo
wyzwoleńczej. Mówiono - nie na temat. Bo 
nikt nie twierdził, że KPJ nie prowadziła, 
właśme jako partia, działalności masowej w 
tym prze<lw'Jjennym okresie, lQedy naleźała 
do Międzynarodówki Komunistycznej, ani nikt 
nie kwestionował udziału KPJ, bohaterskiego 
udziału komunistów Jugosłowiańskich w wal
ce wyzwoleńczej nar'Jdów Jugosławii. 

Zarzut Biura Informacyjnego jest jasny l 
sprecyzowany. Mówił on, że towarzysze jugo
słowiańscy dopuścili do pomniejszenia r')!i 
partii w okresie powojennym, w okresie bu
downictwa demokracji ludowej w Jug')sławii. 
Pomniejszenie to wyraża się w ną.stępujących 

faktach: 
PO PIERWSZE towarzysze jugosłowiańscy 

zak')nspirowali partię przed masami robotniczy 
mi i chłopskimi, nikt z bezpartyjnych nie wie, 
kto należy do KPJ ani co robią organizacje 
KPJ; 

Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli kla-1 CYCH OKREŚLONEGO UJĘTEGO W ZNANE 
sy r')botniczej w ~-ugoslawii, Z(lgadnienie walki I CYTOWANE PRZEi B. I. WYPOWIEDZI 
klas w .Jugosławn, tzagadnien1~ sto1*nku do MARSZAŁKA TITO, STANOWISKA W SPRA-
bogaczy wiejskich. WACH DZISIEJSZYCH. 

I tutaj Biuro Informacyjne postawiło zarzuty Odpowiedź była znowu p.ośrednia, 
jasne, sprecyzowane i wyraźne. Stwierdziło Większość terenów JugosławiJ, z szeregu 
on'), że kierownicy KPJ odchodzą od klasowe przyczyn historyc~mych, nie zna klasy obszar
go stanowiska marksizmu-leninizmu przez to, ników, takiej jak ukształtowała się ona w Pol-
że nie uświadamiają sobie i partii, oraz ma- j sce czy Rosji. Na tych terenach rolę obszar
s<tm ludowym. przodującej roli klasy robot- I ników, rolę wyzyskiwaczy w stosunku d'J za
niczej, pr.owadzącej masy ludowe, olbrzymią sadniczej masy chłopskiej spełnia bogaty 
większPŚć narodu, do walki z kapitalizmem. CHŁOP, KAPITALISTA WIEJSKI. I · oto kie
do walki o -socjalizm, rownlcy KPJ potrafili, mówiąc o przejściu do 
uważają ma~y cbłopskie - i to CHŁO- budownictwa socjalistycznego w takim kraju 

POW w ogóle, a więc także i BOGACZY jak Jugosławia, pominąć całkowicie zagadnie
WIEJSKICH. za najważniejsze oparcie pad- nie walki z tym bogatym chłopem, z wiejską 
stwa dem-:>kradi ludowej, podczas gdy naJ- burżuazją. 
ważniejszym apal'Ciem demokracji ludowej, Czy nie jest jasne, że aby zająć takie sta
Jej siłą główną jest klasa robe>tnicza, chłopi nowisko, trzeba W PRAKTYCE PRZEKRESLIC 
zaś dopiero w so}uszu z klasą robotniczą - MARKSIZM-LENINIZM, WYRZEC SIĘ WSZEL 
i to JEDYNIE CHŁOPI MAŁOROLNI I SRE- KIEGO KLASOWO-ROBOTNICZEGO UJĘCIA 
DNIOROlNI, CHŁOPI PRACUJĄCY, nigdy SPRAWY, TRZEBA STOCZYC SIĘ DO ROLI 
ZAS BOGACZE WIEJSCY. . IDEOLOGA WŁAŚNIE TYCH CHŁOPOW, 

NIE PROWADZĄ W AI.KI PRZECIWKO WYRAZICIELA ICH DĄŻER I MARZER? 
WPŁYWÓM BOGACZY WIEJSKICH - naj- Nie ma drogi do socjalizmu bez walki z 
liczniejszej klasy -kapitalistycznej. bogaczem wiejskim, bez wydarcia spod jego 
Kierownicy KPJ uchylają się od odpowiedzi wpływu mas chłopów pracujących, bez ze-

na te zarzuty. Marszałek Tito mówił o roli kia spolenia tych chłopów pracujących, małor.ol-
sy robotniczej w PRZESZŁOŚCI, jego współ- nych i średniorolnych, pod kierownictwem 
pracownicy dzielili się wspomnieniami z daw- klasy robotnkzeji w WALCE PRZECIWKO 
nych walk robotniczych. Ale ANI SŁOWA WIEJSKIEMU BURŻUJOWI. 
NIE PADŁO NA TEMAT ZARZUTOW, DOTY- o . tym zapomnieli, o tym nie mówią swej 
CZĄCYCH TERAŻNIEJSZOSCI, DOTYCZĄ- partii kierownicy KPJ. 

Nacjonalistyczne szydło wychodzi z „inter· 
nacjonalistycznego" worka 

„Czy może kto.kolwiek !fp<>dziewać si~ --: 
pytał dalej z patosem - żebyśmy mllczel~ 
o naszych ofiarach, żebyśmy zre~ygn-0wall 
ze wspomnienia nas:u~qo nao:lludzktego wy
siłku w walce wyzwoleiiczej, którą to~yliś
my w sercu ujarzmionej przez Hitlera Euro
py, wtedy, kiedy tvsiące kliometr?w dzieliły 
nas o.d wszystkich naszych sojuszników. Spo
d1iewać si~ tego od nas byłoby straszliwie 
nles'>rawiedliwe i nieludzkie" ..• 
Całkowita racja. Żądać od narodów Jugo

sławii, by zapon!hiały o swej wspaniałej walce 
wyzwoleńcze], o bohaterach, którzy w tej wal
ce oddali swe życie, byłoby straszliwie n iespra 
wiedliwe i n '. eludzkie. Tylko - ŻE NIKT TE
GO OD TOWARZYSZY JUGOSŁOWIAN
SKICH NIE ŻĄDA. Tylko, że ten cały pato~ 
jest do głębi zakłamany, jest obliczony na 
wprowadzenie w błąd słuchacza, zm')bilizowa
nie g'J przeciwko światowemu ruchowi komu
nistycznemu, który rzekomo nie docenia boha
terskiej walki narodu jugosłowiańskego i ko
munistów jugosłowiańskich, czy sukcesów od
budowy w ludowej Jugosławii. Tylko, że twier 
dzenie Tito jakoby dla Biura Informacyjnego, 
dla światoweg'J ruchu komunistycznego „na
cjonalizmem" była duma - słUszna duma -
jugosłow i ańskich towarzvszy z ich ofiar w 
czasie wojny, z ich osiągnięć w dziedzinie 
odbudowy, z ich· robotników i' z ich młodz i eźy 
- to zwyczajne os1..czerstwo, wynikaj ące z na 
cjonalistycznej polityki kierownictwa KPJ, 
zm ierząjące do skłócenia r')hotników i chłopów 
Jugosławii z krajami demokracji ludowej i ze 
Zwiąizkiem Radzieckim. 

W rzeczywistości nie o to wcale chodzi. 
Walka wyzwoleńcza narodu jugo~łowiańskie
go była, jest i pozostaje wielk ą bohat~rską epo 
peą, napełniającą słuszną dumą naród jugo
słowiański i komunistów jugosłowiańskich, 
którzy stali w pierwszych szeregach tej walki, 
epopeą, napełniającą słuszną durną świat')WY 
ruch komunisty::.zny, który, uważał ją 'Za swoją 

Chodzi zupełn~e o coś innego. Chodzi o pr')
st~ stwierdzenie, że 

cale bohaterstwo, całe wspaniałe poświęce-· 
nie, całe męstwo narodów Jug<lSławii nie 
byłoby do!łrowad'l:iło do zwycięstwa, GDY
BY NIE BOHA TERSKAI W ALKA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO GDYBY NIE POTĘGA 
ZSRR, KTORA ŻŁAMAŁĄ NIEMIECKĄ MA 
CHINĘ WOJENNĄ. 
Naród polski t')czył bohaterską walkę zbroj

ną z niemieckim najazdem, poniósł w tej wal
ce olbrzymie straty i przyc:zynił się do osta
tecznego rzwycięstwa nad hitleryzmem. Ale 
nikt z polskich marksistów nie będzie twier
dził, że walka partyzancka ludu polskiego -
w'alka, którą organizowaliśmy i prowadziliśmy 
- mogła była sama przez się doprowadzić do 
wyzwolenia naS1Zeg') kraju. Mówiliś~y w okre 
sie okupacji, że tyik.o pomoc Armii Radziec
kie może prz,nieść wyzwolenie naszej Ojczyź 
nie. Stwierdzamy dzisiaj. że RZECZYWI
STOSć W PEŁNI POTWIERDZIŁA TO NA
SZE ZDANIE. 

Zacytujemy dosłownie, c') o tym mówi 
marszałek Tito na Zjeździe KPJ, a wi~c po 
krytyce Biura Informacyjnego, wiedząc dosko 
nale o .zarzutach, stawianych w tej sprawie 
kiewwnictwu KPJ. 

„W jesieni 1944 r. bohaterska Annia Czex 
wona doszła do naszych granic. Bohatersku 
Armia Czerwona pomngła nam uwoln·ić Bel
grad. Serbię Wschodnią i Wojw<?dinę. To 
stan.'lwiło dla nas wielką pomoc. Wielką po
mocą dla nas było również uzbrojenie, ktll
rego dostaxczył nam rząd radzieeki dla na
szej armii liczącej przy zakończeniu wojny 
52 dy~je". 
To wszystko. P.owtarzamy: WSZYSTKO. 

Pomoc radziecka dla Jugosławii zaczyna się 
tego za- dla Tito od chwili, gdy Armia Czerwona doPO DRUGIE towarzysze jugosłowiańscy Szczególnie obrazili się kierownicy KPJ o l!'a ! twierdzili oni całkowicie słuszność 

wprowadzili w partii reżym biurokratyczny, rzut nacjonalizmu, skierowany pod ich adre-1 rzutu. 
dławiąc wszelkie głosy choćby najsłuszniej- sem przez Biuro Informacyjne. Trzeb"!. powie- Kierownicy KPJ próbowali zniekształcić ten 
szej krytyki; dzieć, źe swym zachowaniem na zjeźd'lie po- zarzut. Przekręcili om treść tego earzutu. Prze ..................................... ~ ........... ...,. ...................................................... ~ .......... ..._,,. ........................... ~~.._... .................. ~~.,.....~· .............................. ~ 

Triumf zmechanizowanych metod pracy 

Obfi:e zbiory 'W ZSRR · 

szła <J.') granic Jugosławii. I wtedy ogranie-za 
się do terenów, na których bezpośrednio wal
czył i krwawił żołn i erz radziecki. Belgrad, 
Serbia Wschodnia, Wojwodina„. 

A reszta? Ą w pgóle sama m')żliwość tocze
nia walki? A w · ogóle jakakolwiek szansa zwy 
cięstwa - czy one n ie są wszystkie WYNI
KIEM WŁASNIE BOHATERSKIEJ W ALKI 
ARMII RADZIECKIEJ, NARODOW ZWIĄZKU _ 
RADZIECKIEG01 

Zeszłoroczne zbiory w Związku Radziec- I na nadmiar deszczów. Klęski żywiołowe nie 
ki_m były rekordowe w latach powojennych. dały się we znaki rolnikom radzieckim. 
Pozwoliło to rządowi ZSRR nie tylko znieść Dz.ięki obfitym opadom w Azji Srodkowej, 
system kartkowy,, ale umożliwiło mu rów- republikach Zakaukazkich, na północnym l 
nież przyjście z wydatną pomocą Polsce, Kaukazie oraz na Ukrainie zboża, jarzyny 
Czechosłowacji, Bułgarii, F'inlandii oraz od- okopowe i bawełna przedstawiają się w tych 
stąpienie poważnych ilości zboża Wielkiej , okolicach wspaniale. Również pięknie wy- ; 
Brytanii, Egiptowi i.innym ~rajom. Chleba glądają ~~za _i jarzyny w centralnej Rosji, i 
w Związku Radzieckim w ubiegłym roku go na Sybern I połnocy ZSRR I 

)'orównajmy licizbę dywizji niemieckich, 
Pierwsze ziarno I lctóre walczyły przeciwko partyzantom Tito 

z liczbą takich samych dywizji, walczących 

~ z nowych zbiorów I przeci;v-ko ;\rmii Radzieckiej. Czy nie jest 

TYLKO DZIĘKI TEMU, ŻE ARMIA RA-

' 

oczywiste, ze 

ó!!!'!!!!!!!'!l!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!ii- DZIECKA WIĄZAŁA OLBRZYMIE SIŁY 
1 NIEMIECKIE, PARTYZANTKA JUGOSŁO

WIAŃSKA I WALKA PARTYZANCKA W 
F.UROPIE MOGŁY W OGOLE SIĘ ROZWl
lAC? spodarczym było pod dostatkiem. ! Podjęte przez rząd Związku Radzieckie-

J ak się zapowiada rok bieżący? go prace melioracyjne i irygacyjne na ol-
Jeszcze lepiej, niż rok 1947. Składa się , brzymich przestrzeniach nawiedzanych pierwszej transakcji - rząd radziecki zgo-

na to szereg przyczyn. Przede wszystkim przez posuchę lub powodzie zabezpieczały dził się na dostawy zboża do Finlandii. Wia
Związek Radziecki powiększył w tym roku miliony hektarów ziemi uprawnej przed ka-· domo też, że rząd brytyjski wyraził życze
swoją przestrzeń uprawną o 11 milionów prysami przyrody. Prace te prowadzone z nie nawiązania rozmów z rządem radziec
ha- Po ostatecznej demobilizacji armii dużym rozmachem w różnych okolicach kim na temat stosunków handlowych i nie 
wzrosła ilość rąk do pracy w majątkach ZSRR, powiększają obszary. urodzajnej gle- jest tajemnicą, że Anglikom chodzi o nó
państwowych i kołchozach. Odbudowują- , by. we dostawy zboża radzieckiego, które jest 
cy się w szybkim tempie przemysł dostar- I Wszystkie te czynniki złożyły się na to, znacznie tańsze od amerykańskiego i za któ 
czył setek tysięcy nowych maszyn rolni- : że zbiory tegoroczne w Związku Radziec- / re nie potrzeba płacić dolarami. 
czych, które dopomogły do zaorania i ob- . kim zapowiadają się lepiej niż w roku ubie- I Obfite zbiory tegorocz~e w Związku Ra
siania milionów hektarów ugorów powsta-

1 głym , który po wojnie-uważano za rekordo- 1 dzieckim, będące wynikiem coraz bardziej 
tych podczas wojny. Maszyny umożliwiły wy. Swiadczą zresztą o tym wiadomości z ; nowoczesnych i zmechanizowanych metod 
dokładniejszą i ·gruntowniejszą uprawę zie- I różnych o~olic kraju, drukowane w prasie l pracy w rolnictwie socjalistycznym, przy-
mi na całej przestrzeni ZSRR. moskiewskiej. I czynią się do dalszego podniesienia pozio-

Pracy rolnika radzieckiego sprzyja w W Moskwie panuje przekonanie, że Zwią- , mu życiowego narodów ZSRR i dalszego 
tym roku przyroda. Nie skarżono się na po zek Radziecki będzie miał w tym roku du· I' wzrostu pot9J1:i Zwiazkn Radzieckiego. 
suchę, jak w ·roku 1946, nie narzekano też żo zboża na wywóz. D.Qszło już nawet do K· S. 

Że, gdyby te setki dywi·zii niemieckich, nisz 
"Z')nych przez Armię Czerwoną. zwaliły się na 
Jugosławię, wówczas ŻADNE BOHATERSTWO 
NIE MOGŁOBY PRZYNIESC ZWYCIĘSTWA 
~ARODOM JUGOSŁAWII. 

Nikt nie chce pomniejszać bohaterstwa Armi' 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosławii , ani jej 
-..kładu we wspólne zwycięstwo. ALE OSTA
TECZNIE O TYM ZWYCIĘSTWIE ZADECY -
DOW AŁ, GŁÓWNĄ SIŁĄ TEGO ZWYCIĘ· 
STW A BYŁ ZWIĄZEK RADZIECKI. 

• żołnierz Armii Czerwonej niósł pomoc 
walczącym narodom Jugosławii, p<>dobni!! 
jak walczącemu narodowi polskiemu, nlc 
_wtedy dopiero. kiedy zbliżył się do gtani<: 
•eh ojczyzny. Niósł ją również wtedy, kiooy 
d~uzgot~ł P!11ki _niemieckie w stalingradzie, 
I.uedy bił N1emcow pod Orłem, Biełgorodem, 

(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 
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Obrady budowlarzy 
(Dokończeni t 4 t ·i / W świetlicy Związku Budowlanego przy 

w lasach Bi ł .. e ze s r • ei . Tito mówił obszernie o rzekomym budowni- My w Polsce mamy nieco więcej ludności ul. Nawrot 23 odbyło ::>ię zebranie Rad za-
. . a ~rusi 1 na polach Uk.ratny. Ro11; ctwie socjal:zmu w Jugosławii:. I przy te)· spo- aniżeli JugDsławia, mamy nieco lepiej rozwi- d 
i!Ołnlerza radzieckiego trzeba ~en·1 • · b . . ł . . . . . · · . kładowych i Delegatów Przemysłu Bu o-
GEOG v~ ac me z so nosc1 - che p1ąc się sw'Jillll sw1adczenla- męty przemysł. ale iednak zdajemy s')ble z 

k<>-> d RAFICZNEGO" p~nk•u wi!Jzenia fdo m: na rzecz nnych kraJÓW demokracji Judo- tego doskonale sprawę, że wszelkie mówienie wlano-Ceramicznego oraz pokrewnych za-

.... ~szedł, a dokąd nie dos.zedł), lec:i ze wej - POMINĄŁ MILCZENIEM SPRAWĘ o bud'lwaniu socjalizmu w samej tylko Polsce, wodów. Zebranie zagaił tow. Kozłowski, na 

~ta~ow-ska POLJTY~ZNEGO ll«ki był jego POMOCY ZWU\ZKU RADZIECKIEGO I KRA- bez sojuszu I współpracy z państwami demo- stępnie przedstawiciel OKZZ tow .Kowal

~dz•ał w roz~romf~n•u ~·spólne90 wroga!. JóW DEMOKRACJI LUDOWEJ. Czy nie kracJi ludowej byłoby nieodpowied:iiaJną czyk wygłosił dłuższy referat na temat 

. T.rzi:?a . hyc naCJonahstą, trzeba myśl et oznacza to •ak:egoś nac1onal1stye'Znego eaśle- awanturą, która mnsialaby doprowadzić nasz. ostatnich uchwał plenarnych CKZZ. 

~ak11!11s_ niesły.chanie .clasny~i. 1>rowin.d?n:11- pienia, kt.ór~ mu~i w re.zultacie doprowadzie kraj do zwyrodnienia gospodarczego i poli- Następnie zebrani robotnicy podjęli sze-

ym1 .kalegonam1, zeby nie M2um1ec tak n'.e do socjalistycznego budownictwa, tylko do tycznego. reg uchwał, między innymi wykonywanie 

~roste1 sp~awy. . . . kapitalistycznej, imper1alist ycznej niewoli? Titowski socjalizm w samej tylko Jugosławii" decyzji plenarnego posiedzenia CKZZ oraz 

d ~tr~yma!Jśmy się dł1:'z~i przy te1 sprąwie, Nie można w niewielkim kllkunasto-mllio- - to klasyczny prze1aw ogrnnlczonego, tępego postanowili przystąpić gremialnie do współ 

9 i'7. Jest ~ma n1~wątphw1e. sprawą klucz'Jw4 nowym, !acofan)'m gospodarczo kraju, bu- I NACJONALIZMU, nie rozumiejącego istotnej zawodnictwa pracy. 

'l )Z pomn1eiszan1e roli ?;w1ązku Radzieck:ego tlować socjalizmu samemu, bez pomocy l sytuacji międzynaronowej i sta}ącego się Na zakoi1czenie zgromadzeni uchwalili 

w wyz".""olemu Jugosław11 stanowi przemyśla- Związku Radzieckiego t innych bratnich przez to NARZĘDZIEM OBCYCH lMPERIAUZ rezolucję, potępiającą błędną politykę KPJ. 

ną _POIItyJ:ę, zm1erzającą do poderwania, krajów. MÓW. (Zyg.) 

ummejszema autorytetu ZSRR w oczach naro- 111111m11111111111111111111111111m11!111111111111111111111111mn11111111111111111111;11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110111111111m1111111111111111111111111111111111111111t1111111111111111n1111111111111 
<iów Jugosławii, stanowi TEOlWTYCZNI! 

UMOTYWOWANIE ANTYRADZIECKICH 
TENDENCJI KIEROWNICTW A KPJ zawiera 
w sobie, mimo deklamacji prora'dzieckich. 
u~ryte przeciwstawienie Jugosławii Związko
wi Radzieckiemu. 

Nacjonalizm wyłazi zres'Ztą nie tylko przy 
tej ok.azji. Nac3onalizmem zalatuje szereg 
c~wytow w mowie marszałka Tito i wystąpie
:ntach iego współpracowników. 

Tak np charakterystyczne jest, że krytyku
jąc uchwały Biura Informacyjnego, uderzają 
oni z upodobaniem w niektór.e partie, należące 
d'J B:ura . .:właszcza zas w bułgarską partię ko 
munistyczną. Dlaczego? Rzecz jest dosyć zro
zumiała. Imperialiści i szowiniści starali się 
wytwor;zyć waśń p'Jmiędzy narodami Jugosła
wii a naro•lem bułgarskim. Nastroje, wytw'J
rzone pr7en;: propagandę szowinistyczną, pozo-
3tały może gdzieniegdzie w zacofanych warst
wach narodu. Cóż szkodzi zagrać na tych na
~ trojach w tej chwili, kiedy komuniści buł

rrarscy słusznie krytykują nacionallstyczne 
hł<"dy grupy Tito? 

Kierownicy KPJ lubią mówić o tym, że 
przekreślili dawne spory narodowe. ale tera-i. 
;Jdy są w kłopoc!e. nte wahają się rozniecae 
!"la nowo niechęci między dwoma bratnimi kro 
j.1mi. 

Czy można to nazwać inaczej, aniżeli pospo
litym. burżuazyjnym nacjonalizmem? 

Ten nacjonalizm występuje jeszcze dobitnie.i 
przy perspektywach p•zvszłości. 

Filadellia po raz trzeci 

Konwencia a 11 ce'a •• 
I p 

Rosn ce siły ruchu postępu badzq niepokój reakcji 
f"orespondenc;a nla§na „Glosu 0 J 

FILADELFIA - w lipcu. ciej pcutii bierze udział szereg przedstawicieli 
Otwarcie konwencji trzeciej partii postępowe; Wallace· a zbiegło się z dwoma wyda· Kongresu Słowian Amerykai1skkh z Leonem 

rzeniami. W tym samym dniu poliC]a amerykańska aresztowała w Nowym Jorku czo/o· Korzyckim na czele, który w specjalnej rez.o-
wych przywódców partii komunistyczne/, a na Stone Moutam (Górze Kamiennej) w stanie lucji opowiedział się za partią Wallace'a, pn:ed 
Georgia zaplonęły krzyże. staw;oiela mniejszości meksykańskiej i innych 

• 17 mniejszości narodowych. Jest kilkunaslu 
1esztowanie przywódców komunistycznych I cji wyborczych partii republikańskiej i partii delegatów pochodzenia polskiego. 
ma swój określony cel. Jest nim chęć za- demGkratyczneJ, na które przybyli wyłącznie 

straszenia milionów pr-0stych ludzi w Stanach skorumpowani do cna politycy, na konwencji Delegaci murzyńscy 6ą pełnoprawnymi u· 

Zjednoczonych przed głosowaniem na Walla- trzeciej partii, zebrali się w większości ludzie, czestnikami konwencji, biorą udział w komi•c 
ce'a. Do tego o:amego zmierza również akcja którzy w poli~yce 6ą stosunkowo niedawno cie µrogramowym, propagandowym, organize· 
pod'.ęta przez faszystowski Ku-Klux-Klan, dla ludzie nowi, których do aktywnej, entuzja- cyjnym, statutowym. 
którego hasłem do ataku na demokratów ; par· stycuiej pracy na rzecz partii p~tępowej Wy6tarczy przejrzeć dokładnie listę dele· 
tię postępową 6ą właśnie płonące krzyże na pchnęła wola uratowania Stanów Zjednoczo- ga\ów na konwencję trzeciej partii, przypa
Kam1ennej Górze. nych od dyktatury wielkiego kapitału. Jest tu trzeć się licznie zebranej publiczności na 6ta· 

Tak więc w dn;iu, w którym w Filadelfii ró~ież grupa, .starych ?zi_alac;zy. robotniczych: diDnie, aby stwierdzić, że ruch Wallace' a prze· 

przy udziale przeszło 3.000 delegatów otworzy- yvśrod_ delega.ow są tez l:cz.m pisarze ,artyści istpczył się w potężny ruch masowy. Z wyjąt
ta s:ę pierwsza ogótn0 kra iowa konwencja trze- 1 ludzie nauki. ki em południowego stanu Mississipi, wszy5tkie 

ciej partii, siły wstecznictwa i reakcji ruszyły ~obne miejsce należy się delegatom mu· stany USA reprezentowane są na konwencji. 
do ataku. rzyńskim_ i delegatom mniejszości narodowych Wbrew konspiracji milczenia wielkiej prasy 

W przeciwieństwie do poprzednich konwen w Stanach Zjednoczonych. Na konwenc}i tn:e- amerykańskiej w stosunku do trzecie.i partii. 
siły partii Wallace'a stale wzrastają. Spraw-

I • ódź wygryw wspo zaw n two 
dzianem popularnDści partii postępowej są u
kończone obecne wyniki zebraruia podpisów 
na petycjach, nawołujących do leqalizacji trze 
ciej partii postępowej. W stanie Wirginia ze
brano 400.000 podpisów zami·ast wymacranycn 
100.000. W sta.n.ie Kalifornia zebrano 483.000 
podpisów. W obu stanach niektóre gazety o
qłosiły listy osób, które podpiS<1ły petyciP 
Wallace'a, dla· szykanowania ich przez praco
dawców J administrację stanową. Aktywni 
członkowie partu wzywani &ą na posterunk · 
t>oUcji, gdzie grożą im więzieniem, jeżeli ni , 
zaprzestaną 6Woje_j działalności. W wielu wy 
padkach nieoosłusz.nych istotnie wtrąC()no do 
"-''~zienia. Mimo to popularność partii Walla-

kul uralno-oświatowe 
W ramach wymianx kulturalno-oświato

wej między zespołami świetlicowymi okrę-
na cześć łódzkiego świata pracy nie było~ tu kulturalno-oświatowego Okręgu, ob. 
ko1ica. Kierownikami ekipy artystów łódz- Henryk IIolaida i sekretarz Okr. Zarządu 
kich byli: znany reżyser i kierownik refera- Zw. Zawod., ob. M..:U:.\!l\ Gar~_li_ń_s_k_i. __ _ -an~a 

Co mi sią n·e podoba na· Z-em·sch OdŻyska·1ych 

. gów L6dź Miasto - Warszawa Miasto, zor
ganizowanej przez Zw. Zawodowe Samo
rządu Terytorialnego i Instytucji Użytecz
ności Publicznej w Polsce, odbył się w War
szawie, w sali Teatru Polskiego, w przede 
dniu Swięta Odrodzenia Koncert-Akademia 

Wszyscy moi przyjaciele znają mnie, ja- zwę: na Mysłakowice. Wprawdzie w mię
w wykonaniu i staraniem Okręgu· Lódzkie- ko fanatycznego miłośnika Ziem Odzyska- dzyczasie pociąg mi uciekł i straciłem kilka 

go i siłami świetlicowymi zespołów robot- nych. godzin pocieszyłem się jednak szybko, gdy 

niczych łódzkiego świata pracy. Ale muszę się przyznać, że i mnie nie się dowiedzi!"-łem, ż~ z .takich samych po.-
W imprezie wzięli udział amatorzy-artyś- wszystko tam się podoba, a największe nie- • wadów ludzie. na Ziemiach Odzy.ski:nych 

ci: Elektrowni, Gazowni, Zarządu Miejskie zadowolenie budzi we mnie tak zw nazwo- tracą całe dm, a nawet grubsze viemądze. 
go, Tramwajarzy oraz Sieci Kanalizacyjnej. mania czyli, codzienne nieomal· „chrzciny" .'J'.rac_i zresztą i PB;ństy;ro, bo przerobienie 

Część muzykalną reprezentowały dwie - wprowadzanie zmian w przyjętych już m1honow ~ruk,6w bilet?w koleJowych, !rn-
renomowane orkiestry: salonowa Związku nazwach geograficznych. pert, nagło>'!kow, etykiet fabrycznych itp. 

ce' a rośnie nieprzerwanie. · 
P!erwsze komentarze radiowe z otwarcia 

konwencji trzeciej partii postijipwej nie ukrv 
wają zaniepokojenia ~ podają ~tmżnie, że ni„ 
sposób mierzyć siły, jaką kryje ruch masowv 
Wa:lace'a. „Na Wailace'a należy uważać -
mów;ą komentatorzy wielkich radiostacji -
gdyż może nam zgotować niespodziankę". 

C. Willis 
____________________ ,_, __ .... 

Czyn dokumentuje soiusz 
Tramwajarzy pod kier. Głodzinowskiego w roku ubiegłym byłem w Turońsku pad itd. POwoduJe. znacz_ne ko~zty. 
oraz kapela dęta Elektrowni pod batutą J. Jelenią Górą. Niedawno znowu musiałem . J~ko człowiek lo)alny ! potuln~ byłbym Zarząd Zw1ą;zku Samopomocy Chłopskie: 

Włodarczyka. Produkcje ich zdobyły sobie tam pojechać. Panienka w ,.Orbisie" nie się :edjrnk z t:i,:~ wszy~tk1!Il zgo~ził, gdyby Wielkiej Łodzi nadesłał nam następujące pi

dla walorów artystyczno-muzycznych wie!- chciała mi jednak sprzedać biletu kolejo- mi yLrn kom1sJa, za.imu)aca s!ę p:r:zei~a- smo:. 
kie uznanie społeczeństwa warszawskiego. wego. bo _ fh)wiada _ nie ma w Polsce czamem na~ ,w:ytłnmaczvła .mi logi.czme. Pragnąc uczcić 4 rocznicę Manifestu PKW1 •. 

Zademonstrowane występy Lodzian, za- takiej miejscowości. Kasjer na Dworcu Ka dlaczego ~ła.sc1WJe ,Mvsłakowice są lepszą Międzyzw1ązkowe Koło przy PPR przy Związ
równo w części muzycznej, jak i soliści- li"1.·„~ nowif'dzi:-lł mi to !'!~Tl'lo . napzwą amzeh T~~ronsk. kach Zawodowych na ostatnim zebraniu uchwa 

8piewacy i recytatorzy, a zwłaszcza balet Wobec teg"o ~rvkupiłem bilet do Jeleniej ... S. „Tul?ylcy ,na ~olnym ~ląsku wyra- liło poświęcic jeden dtLień bezinteresownej pra-

dziP,cięcy pracowr.il{ów Zw. ZRwodowego. Gó d · · · · t · ś zaJą za m01m posredmctwem Jeszcze kilka cy przy żniwach. 
7 rv. sno ZJPWRlAc s_ie. ze "tn mi co . na watpliwości: dlaczego Sobieszów a nie pra- R 

stały na wysokim poziomie wyszkolenia ~emRt 'f11ronska P?w1edza. ~vłP-m newi~n, stara nazwa Chojnastv. Mvszkowice a nie ealizując uchwałę, w dniu 5 bm. pracown:-

artystycznego. Fenomemilnvm okazał się z~ w. Cla.g-i~ ostAt;11P.O:O rnk11 .,. ... Ą~0 t":>:es1i;- Michałów a W międzyczas· inż Miehało- cy udali się samochodami do jednego z Pań-
. w:vstep 11-letniegó utalentowanego piani- me z.1Pm1 me nawiedziło Dolneg-o Ohska. me . ) dl • · . · • ie • d stwowych Majątków Rolnych pod Łodzią, doku 

st~r. Lf'szka Bhszczvka. watpiłem 'wiec. że miAste('7,ko to nadal w wic~t ś a~z~f0 x a me Y.rP· it · . m~ntując tym godne naśladownictwa obywatel 

Prog-ram sk0ncitrnowanv i zreRlizowanv tei czv innef postaci istnieje . 0 z os iwy .wyrazi nrzv.nuszczer.11~: sk1e stanowisko w trosce o żniwa r. b. 

był tak nrzychylnie i g-orąco przyjęty 'Jak.oż. P'dv wvl;:inown "m ~ Jeleniej Gó- z~ pra"'.dopodobme d c~łonkowie k<!!PiSJI . Jakkolwiek ostatnie deszcze opóźniłY żniwa, 
przez sympatyczną publiczność miasta sto- ~u· dowied:riałem się, że Turońsk nie za- od lyu!-°dl!} ~nagro zenie c/dd b sztuki - Jedn~k P.omoc ze strony robotnika 1 pracowni-

1n·~_zne~rn. że brawom i bisom oraz okrzykom riadł sie pod ziemię lecz zmienił tvłlrn na- 0 dk~z -J ~łianby _nazwy.d ' Y Y to przy
1
- ka łodzkiego przez liczne czgłoszenla na apel 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~·~~~~~~~·~~~ na ~m mia9 .vc pr~w ~ ~ro?o~wa- Zw~zku Sam~omocy Chfo~~el W~Thiaj Ło 
bym, by wydz1~l~§ spec.Jalne uppsazei:1e ?la dzi prace nrzy żniwach w okolicy Łodzi powaL 
członkow konus.p. za me~rzedSlębram.e zad 

1 

nie przyśpieszono i chleba będziemy mieli dość 
nych ~0V11ych me.uzasadmol}ych , zmian w Pnzez umieszczenie dwukrotnego apelu do 

~ nazw~ .h. Sąd;Zę. ze to by się paustwu sto- . społeczeństwa łódzkieg'J w sprawie pomocy 
""' I krotn,e opłaciło. J.lL I żn!~nei .. za.rz~d Związku s;;imopomocy Chł.op-
~ W 11 n~ I k · · I sk1e1 W1elkte1 Łodzi poczuwa się do obowiąz-

11 J Uli az j I u epszema k!-1 P'.7~Słać Redakcji .„Gfosu Robotn!czego" )ak 

~--------------------------------------- ł h :k" ro~u~mwn~~~~~b~bnp~re-eC Ut I ctni udział w akcji żniwnej - serdeczne po-

Nawiązujemy łączność gospodarclą ze światem gos~:i~ek~~pt:~:m;!~~órie~:~~f~w w p::i~~ duękowanie··. 
U<łział Polski w XII Targach Lewantyńskich głych jej zakładów konkurs z nagrodam; na Prze;yłki pocztowe na Wystawę Z.O. 

temat: „Co mogę zaoszczędzić i jak - w swo-
W czasie od 4 do 21 września br. w stoli- I Targach Lewantyńskich wystawimy także im warsztacie pracy? 

cy słonecznej Apulii - Bari odbędą się na przestrzeni 300 m. toru kolejowego nasz .Na. terenie .zakładów podległych dyrekcji 

XI! Targi Lewantyńskie, które są najwięk- tabor: lokomotywę, wagon osobowy i wa- daJe się zauwazyć liczny udział robotników : 

~zymi Targami w basenie Morza $r6dziem- gon chłodnię, oraz kolejki wąskotorowe, ~rac~wników technicznych w dziale racjona
nego. które niewątpliwie wzbudzą wielkie zainte- hzaC)l gospodarki fabrycznej drogą ulepszeń i 

Polska bierze w tych Targach oficJ·alny resowanie zwiedza.J'ących kupców i impor- u~prawmen meto<l produkcji. Fabryka Wyro· 
law Metalowych i Odlewnia Metalu w Ino· 

udział i wystawi w Bari całokształt swej terów zagranicznych. wrocławiu zastosowała nowy stop Jutu twar· 

prQjfukcji. W Galerii Narodów znajdą po- Na wrześniowych Targach w Bari wystą- degc, zastępujący drogi i trudny do nabycia 

mit!szczenie eksponaty polskiego przemysłu pią również okazale spółdzielnie wydawni- lut standartowy. Wynalazcą nowego stopu jest 

metalowego, hutniczego, elektrotechniczne- cze: „Czytelnik'', ,,Prasa" i „Wiedza". • dyrektor Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji 

1 · 1 . Przemysłu Miejscowego, ob. Ludwik Ciuk. 
~o, węg owego •. mmera nego.' spozywcz~go, , .szeroka gama towarów doskonałej jako- w fabryce sieci rybackiej „Filet" w Byd· 

konserwo~eg~ 1 fermentacy3neg?, chemicz- sc1 naszego odrodzonego przemysłu na Tar- goszczy wprowadzono uproszczony sposób ce· 

nego, pal?1eri;iczego, ?rzewn~go l artystycz gach Lewantyńskich w Bari świadczyć bę- rowania sieci według pomysłu kierownika za· 

"ego, zaJIDUJąC powierzchruę 345 metrów dzie zarówno o naszych możliwościach eks- khdu, ob. Romana Igiela, dzięki czemu skró

kw. Ponadto na .dalszych .100 me~rach kw~- portowych jak i gotowości do nawiązania cono o połowę czas tej o.peracji. Również z ir.i 

.:lratowych zi;aJdą pomieszczeme l?°lsk1e stosunków handlow~ P!9Jski Ludowej CJatywy ob. Igiela używa się obecnie do cero· 
maszyny rolmcze, a prawdopodobme na z całym światem w~n . a sieci odpadków przędzv produkcyinej 

-·~ · ~ _ „ .ktore niedawno wvrzucano ia.ka bezużyteczne. 

_Dyrekc.i!l Poczt i Telegrafów we Wrocła
wiu w związku z Wystawą Ziem Odzyska
nych zor!o!anizowała na cały czas jej trwa 
ma specJalną ~łużbę doręczycielską dfa 
wszelkie.i korespondencji listowej, wartoś
ciowej i telegraficzne.i oraz paczek, be:.: 
względu na ich wagę, adresowanych na te· 
ren Wystawy. 

Celem .osiągnięcia jak najsprawniejszego 
doręczama ~ych przesyłek, Dyrekcja upra· 
sza P. T. klientelę o podawanie w adresach 
określenia „Wystawa" oraz wskazania tere
nu „A" czy też „B" zależnie od tego, na kti'• 
r.ym z nich mieści się pawilon, stoisko lul 
k10sk, nadto nu!?eru_ względnie innych bliż
szych ~e~h, odrozma]ących te obiekty. 

Własc1we zatem i dokładne adresowanie 
korespondencji nie tylko ułatwi obopólnie 
pracę lecz przede wszvstkim spowoduje naj 
sz~bsze. doreczanie jej adresatom.. · 
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Pan· naczelnik - Io • I Ja. 
70 i OUJO - Sadzawki 

Było to tak: Latem roku ubiegłe!"'o w1es 
Ja~son~k w p~wiecie opoczy1i5k'im 

0

nawie
~iło. rueszczc;sc1e. Pożl:lr strawił zabudowa
rna .il gospodarzy mało i średnio-rolnych. 

Ra~8: w rad~ nieszczęśliwi pogorzelcy u
ch.w!lhh wysłac delegata do War;;zaw:Y do 
Mm.1sterstv1a Rolnictwa Reform Rolnvch z 
prosbą o przyzm:nfo drzewa budulcowego 
po cenach przydziałowych. 

Minister - jak nam opowiadali 1mśooda· 
rze wsi J~ks~nek - wysłuchRł delegata 
pogorzelcow I wydał zlecenie na. nabycie 
drzewa budu)cowego dla po.g-orzelców. 
~o powrocie delegata wśród nr)g-orzelców 

~s1 Jak~oi:iek zananowała radość. Ze zlece
n}em :Mi.mstra . deleg11ci pogorzelców udali 
się do k1er<?wmka refer<>tu odhudnwy sta
rostwa po.wiatowego w Opocz11ie. ó'v kazał 
do podsrna znłączYć ;maczki stemnlowe 
i pr~yrzekł udzielić odpowiedzi po jakimś 
czasie. 

Rzecz.vwiecie no upływie ri::iru tvgodni ze 
sta_rost.wa nadeszła odp-owiedź trefoi nastę
puJąceJ: 

Starostwo Powiatowe Opoczyńskie 
Refcrnt Odbudowy 
Nr. XIII Odb. Il-4--1 (141)18 
Opoczno dnia l!J. 5. 1948. 

Do Ogrodnika Jana w. Jaksonek 
gm. Radonia. 

Komunikuję. że podanie z dnia 1. IV· 
48 r. o przydział drzewa zostało załatwio
ne przez Komisję odmownie w związku 
r; czym zwraca się załączone do podania 

lok~nym kac:y~ostwem. Nie miejsce dla skad inąd oburzonych swawolą pana archi-
takich obyczaJOW w Polsce Ludowej. tckta powiatowego? 
Przynoszą one bowiem szkody niepowe- Przypuszcz'ł.ID.y, że śledztwo przenrowa· 

towane. Często bowiem mniej uświadomieni rlzoriP nrnz Komisię Spcci<>ln::i i whidze wo
obmvatele sądzą o postenowaniu Rządu nle jewódzkie potrafi nam udzielić odpowiedzi 
"'.edlug wydanvch przez Rząd usbłw. dekre- na te pytania. 
tow rzy zqrz:"ldzeil., a v.rłaśnie według postę- * "' * 
pow:rnrn tal~1ch lokalnvch dygnitarzy, któ- Sprawa architektn powiatoweg-o z Onorz-
•zy ~apommeli o tym że są tylko UJ'ZQdni· na pogl:od'.Jwo pnk<J.zuje każd,.,rnu szkndli· 
k:im.1 .w służbie .narodu i że mogą bvć każdri wość te.i najbarriziej zwvrodniCtłei formy 
chwili odwołam ze swe~o stanowiska. jeśli biurokratyzmu, j~k::i jest kacvkostwo nie
~emu narodowi źle służą. Wydaje się, że któ„,-ch lokalnych dv<?nitarzv. Trzeba tej 
.iest to tak jasne. że nie wymaga chyba plB.dze wypowiedzizć bezlitosna wojp~ 
dłn7szego uzasadnienia. Walka z nią musi być nrow:>dZD!''l prede 

W danym wvpadku powsta'je jeszcze jed- w~zvstkim urz~z organi7.?Ci" P.-.lskiej Par
na sprawa, która wymaga wyjaśnienia. tii Robotnicze i· w terenie. nrz1>z ws7.vst'óe 
. V\T c~yim .interesie klasowym, w czyim inne organiz>tc:ie r,.,b,..,t:nicze i chł<mski2. Po-
1rt~ri:>s1e nolltvcznym leż2 ło ab" oari ::irchi· winrw one wVWl"kać n0ilnhne sDrawv na 
tek~ POwiatOW\' zmieniał dP.CYZ.ię ministr'l? świ:>tło d;denn.e. Pb" ronień l~<>cvkoSh"::l wv

.T~l,1mi n'lh11dk<1mi kier.-.•v<'ł sie n:>n ::irchi- pali 7. naszego życia rozpalonym żelazem. 
tekt powiatowy nie dając pogorzelcom wsi P. S. Sadzimv. że no zbadaniu snrawv 
J?k~"ll"'' prr.vdzi::iłu na drzewo? Czvm kie- ''r„wlzi:-h1 rlr7.f'W" dl::i ""N"rz~i„r..„ "'Si .hk 
rowPł siP. gody rzucał posiew niPzadówole- sonek odpowied11ie władze zaucwnią nie
ni::i. wśród W''mienion"ch l!osnodarzv jak I zwłoczne wykonanie zlecenia ministra. 
t'-'7. w-'rńn olrnlirzn"ch chłon0w. sł~sznie E. Uzdań<iki· j 

We wtorek bm. odbyła się w Warszawie 
rozprawa sqdowa pneciw 3 braciom tzw. A!· 
bertynom. Brat Cyryl, brat Florian i brat Jo
zef zostali oskarżeni o uprawianie nierządu z 
nieletnimi wyc/1owDllkami zakładu, pozostają
cego pod ich opieką. Z uwagi na drastyczność, 
jak to się mówi, przedmiotu, rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Nie będziemy 
tych drzwi „otwierali". Nie chodzi nelm bo
wiem o rozpisywanie się o sprawkach „bra.~ 
terskich" !tym; zajął się wg. tzw. kompetenc]I 
sad I.- ale o coś zupełnie innego. 

· Jak się okazuje, wychowankowie, narażeni 
na demoralizację, nim wystąpili ze skargą do 
sadu, wnosili kolejno zażalenia na swych na
miętnych „wychowawców" do przełożonych 
zakłod11, do kurii bi5k11piej, wreszcie do władz 
„albertyńskich" w Krakowie. I - rzecz cieka· 
wa - nie doczekali się żadnej odpowiedzi. 
Władze d11chowne - nic, prasa katolicka, któ
rej wszak nie obca chyba wyżej wymieniona 
przykra „sensacja" - również nic. Hm, hm, 
czyżby obojętność na problemy natury, że tak 
powiem, piligrillai.vskiej? E, co to-to nie. Wła 
foie w ostatnim n11merze poważnego tygodni· 
ka katolickiego („społeczno-kulturalnego") w 
dziale: KRONIKA RELIGIJNA spotykamy colą 
notatkę pt.... „NAWRÓCENIE PTTIGRTLLEGO". 
Słynnv pornogrnf i .~w intuch, autor niemoral· 

K 
• • • k I k t nych bzdur w rodzaju „Pasa cnoty" czy „14 ka 

am Ie n lcz n I a . o a o rzy ratów dziewictwa", „ocknął się nagle ducho-
wo na jakimś tam seansie spirytystycznym J 
trafi/ odrazu r.a łono kościoła, czy/J „nawrócił 

Towarzyszu Redaktorze! 1 dze. które mu się wpłaca. Do powszednich się". Dowodem nawrócenia ma być - sadzaw· 
Chciałbym za pośrednictwem naszej ga- praktyk Ulrvcha należy również zatrzymy- ka. „Sadzawkt:1 Siloe" - „dzieło", w kt<'>rym 

zetv. zwrócić U'Vagę na dziwne pr8ktyki nie- wanie kartek żywnościowych, których już knia1ący się Pitigrilli (vel Dino Segre)) prze.i · 
któr:vch właścicieli nieruchomości, a. ściśle po podpisaniu listy świadczącej, że się kart- stawia drogi swego życia i drogi nawrócenia. 
m~wiąc, właściciela domu przy ul. Fabrycz- ki otrzymało. wydać lokatorom nie chce. Ton notatki o pozyskaniu dla wiary autora 
ne.i 2. którv. posiada jeszcze i dwie inne ka- Nie wiem dlaczego ostatnio płacone prze- licznych świństewek jest raczej pozytywny I 
mienice w Lodzi. -:emnie pieniądze za komorne gospodarz Ul- optymistyczny. P~ażny tygodnik katolicki 

· · J N · c 'b k · · rych odesłał mi pocztą z powrotem? Czyż- („społeczno-kulturalny") nie wyraża zupełnie 
mz. . e.iman .::iposo tra towama przez Ulrycha Kazi- b · · ·d 1 D' s ż · , by chciał może w ten sposóh zaakcentować, o aw, ze a nuz, a w1 e ee mo egre znowu 

pozwolenie na budowę. 

Za starostę .merza. własciciela tej nier.uchomości, lokH- G d · · 1 , że lokator. zaimujący pokój z kuchnią nie sie SP/Tl RJLU, czyli „po łozy" nowq „sw -
architekt powiatowy" torow swego d0mu jest zupełnie niesłycha ołaci za komorne, a tvm samvm traci praw nię„. A my się nie o to obawiamy. Obawiamy się 

ne. Na mieszkańców snad'lją steki wy- ne nodstawy do posiadania mieszkania? mianowicie, że wyrażajqc· dalszą skruchę trafi 
ftodobnej treści odpowiedź otrzymali I zwisk i obelg. Ale nie to jest najgorsze. Prosiłbvm obywatela Red?ktora 0 łaska- Piti9rilli do jakiegoś zakonu, zostanie „bra-

ł -pozostali pogorzelcy. ~t.ai; domu nie należy ~o na.jlepszych. Wła- we informacje, czy teg-o rodzaju bezkarne tern", no i, strach. pomyśl.eć, co l~~i facet na 
Zainteresowani gosoodarze udali się do, sc1C1el co r~z to .dopomma się nowych kw.ot praktyki w st 0 sunlrn do wieloletniego loka podobnym stanowisku .moze na:ob1c. Przy swo 

pana inżyniera J. Najmana z prośbą 0 wy- na reoerR~Ję. ~ie111ądze te. dałl;ym chętnie, tora mocrą ujść bezkarnie? 1m por.nog~af1czm'.m. mistrzostw~e łacno zdy· 
d<l:nie im do załączonego pod;i.nia zezwolenia t:o rozumiem, ze .dom mu.si. by? utrzyma_ny 0 stansu1e merządnrkow w rodza1u brata Cyryla 
M111istra na przydział budulca, pan archi- w po_rzadk~. al~ ~ednoczesme me .mo~ę mg: Stały CZ'!Vtelnik I czy Floriana, nurzaiac się po „PAS CNOTY" 
tekt powiatowy odpowiedzi::ił . odmownie dy się dow1edziec - zbywany połsło~ka!f1I pracowmk PZPB Nr 1 w ,.SADZA WCE„ grzechu. 
pod pretekstem, że pismo Ministra rzekomo przez gospodarza - na co przeznacza pienią- (adres i nazwisko znane Redakcii) . E. Tam. 
zaginęło. ..._....._,...._,....,.....,........,...._,...._,....._...,... .................... .._.... ...... ...._........,...._,....._,...._,...._....._.. ...... ..._...._... ............ ~~....,......,..-~......,..._,...._....._...._,......,....,...~.._...._,...,.......,.~..,.... 

Pogarzelcy zrozpaczeni zapożyczyli się Zastuąl llHU§Zą IJQĆ należ1.1r:ie oceniane 
i kupili budulec z wolnego ryn1rn, grubo zań -

;~~~::~~*·~~Thlk,1~1·~~d.,:;,b;; mane~o nail'e~na ~rarnwnirn ~lrB · nr · l nie Uin~ała wlmów? 
Pozostawiamy na razie na uboczu dyscy

nlinarno-krym_inalną stronę tej sprnwy, 
którą, wyrażamy nadzieję, wyjaśnią odpo
Vlriednie władze w szczególności Komisja 
Specialna. 

Rzeczą ważniejszą w tej sprawie jest je
dnak co inne O· Fakt samowoli pąna archi
tekta powia ego! Już ja im pokaże~ W 
powieciie decydować .może · tylko on. Cóż mu 
tam zlecenie Ministra! ... 

- Pan naczelnik - to ja. Jakieś tam 
chłopy ośmieliły się ominąć mnie - archi
t ekt'l. powiatowego! Już ja im pokażę! Może 
Minister rząrłzić w Warszawie, ale do Opocz 
na mu wara! 

Tak mniej więcej w:vobrażamy sobie tok 
ro:mmowania p:ma architekta powiatowevo. I 
Jak za „dobrych, starych czasów": szlach
cic na z11grodzie - równy wojewodzie. 

Wydaje nam się. że tymi staroszl::icher-
kimi obycz<Jjami dawno pora skończvć. 
Wydaje się nam, że pora skończyć z takim 

C7r.1telnic•1 niszą 

Do najlepszych pracownic PZPB Nr 3, zakła 
dów zatrudnia ją<ych p0nad 8.000 robotnic i ro 
bol11ików, nalezy tow. Zofia Konwerska -
lkar'.".ka, obslug•ijąta cztery krosna. 

Nazwisko to dob.ize jest znane czyteln.kom 
„Głosu". Bardzo czę...o;to powtarza się ono na ła· 
macn naszego p:sma. O pracy swej mówi w 
sposót, skromny, tak, jakby to była rzecz zu
pelruie norma.lna. W rzeczywistości jednak 
osią(:Jnięcia jej są nie byle jakie. 
. vV p:erwszym i drugim etapie współzawod
nictwa indywiaualneqo . zdvbyła o.na drugie 
miej6ce, wykonując normę w 177 proc. W trze 
cim. etapie osiągnęła 178 proc. normy i p1erw
S7.e miejsce, w czwart1rm etapie 182 proc. i 
p'e~wsze mie jsce, w piątym etapie 189 proc. i 
7.nowu pierwsze miejsce. W etapie ósmym zdo 
byt.1 tow. Konwersk~ znowu p;erwsze miejsce, 
os i ą9a;ąc 187,5 oroc. normy. Natomiast w eta· 
p:e szóstym i s1ódmvm udziału we ws·półza· 
worln.ctw;e n'e brali!, gdyi bvła na urlopie. 

Zdawałoby s' ę. że tak znakomita robotnica 

Tajemnica zawodowa 
Obywatelu Redaktorze! I Dlatego też byłoby r-zeczą pożądaną, by u· 
Wzmianka o CZ"fStośd miejsca pracy i ma· możl 1wić za'nteresowa~vm pracownikom .zwie· 

~zyn, zamieszc1.:0.na w Nr 179 „Głosu", znalazła dzanie. mnych. zakla.dow, . czy .to gremialnie, 
szeroki oddżwię:~ i stała się nie tylko tematem czy tez 1ndyw1d.ualme. 1':1.1ezalez01e . od tego, 
dnia, lecz w realizacji w poszczególnych za· dla dobra samej produkcjt, a z 01ą i samych 
kładach pracy. pracowD:i~ów, należałoby powołać do życia lot 

Pragnąłbym jednak niezależnie od tego po- n~ . kom1s1e tech?iczne,. wybrane z gron~. wy· 
ruszyć również inną, n;e mniej ważną sprawę. bitnych fachowcow, ktor~ .by mogły ~ies.c P?· 
mogącą mieć duży wpływ na nasze, że się tak moc słabs~ym .. w_ykrywac 1 wskazywac meklf)· 
wyrażę, powierzchowne bolączki. JEIBt n i ą tzw. re n•edoc1ągn1ęc 1 a .. Jednym słowem. bylyb.Y 
lajemnica zawodowa. dla ;ednych nauczycielem, a dl~ innych bodz· 

Wszyscy wiedzą, że przemysł włókienniczy cem. 
cierpi na brak sił fachowych, któiymi jeszcze Aleksander Pilecki 

przez czas dłuższy nie będzie w stanie wypeł
nić luk powstałych wskutek wojny. Dlatego 
też nie.zrozumiaią rzeczą jest nieprzychylne u· 
stosunkowanie się niPmal że wszystkich dyrek 
<ii do „ciekawych", którzy n'e tylko dla pro· 
siej ciekawości chcieEbv zwiedzić i inne za· 
kłady oraz. ich sposób pracy, a co najważniej· 
sze. taki-eh zakładów, które osiągają dobre wy· 
nJk1. 

Każdy, c:zy to rzemieślnik, ur~ędnik, czy 
też zwykły fizyczny pracowmk, me o.s1ąg01e 
wvższych kwalifikacji za wodowvch. dopóki 
me zapozna s;ę z pra<ą w innych zakładach. 
Przędzalnictwo ma to do siebie, iż nie wy.<;tar· 
cza uko1i.czyć !;7kołę włókienniczą lub zwykłą 
praktykę m1prawy maszyn, lecz trzeba jes~cze 
wczuć się w nerw. maszyny, zapoznać się z wa 
darni i zaletami włókna, a nawet koloru, by 
przy pomocv me tvlko ołówka, lec1 i dotyku 
odnaleźć 6łabe mie jsi:-e. Starzy praktycv wie· 
dzą. że ełaslvi-rnosf i znletv materiału w więk 
szości wypadków są zależne od dobrego przę

dzalni<'twa. 
Tleż to razv spotyka s;ę tkaninę z najprzed· 

niejszego włó!rna, a jednak p9zbawionei tej 
whśn'e zalety. I odwrotnie. Z Lichego qa\unku 
o krótkim wło&i e, otrzymuie się m1teriał o mi· 
ły~ dla oka i w dotyku wyal<1.dzi~ 

Nieporządki w szpitalu 
I. nny-!łla rii 

Dziecko moje od kilku dni znajduje się 
na kuracji w Szp~talu Anny-Marii. Odwie
dzając je stwierdziłem ku swojemu przera
żeniu, że w pokojach chol'ych dzieci mnożą 
się chmary much. Chyba nie trzeba nikomu 
tłumaczyć, jakie niebezpieczeństwo zaraże
nia dzieci kryją w sobie krążące po wszy
stkich nokoiach owady. które w dodatku nie 
pozwalają chorym spać. 
Zauważyłem również, że naczynia z po

karmem dla dzieci nie są dostatecznie za
bezpieczone przed muchami i kurzem. 

Wiem, że Szpital walczy z różnymi trud 
nościami, ale chyba mógłby się w.aleźć spo 
sób, by usunąć wymienione wyżej niepo
rządki. 

Stały czytelnik 
.(imię i nazwisko zua.ue w Redakcji)_ 

skorzysta zgodnie z regulaminem współza wod
ni<:twa pracy z zasłużonego, należnego jej bez
pła ':1ego po by lu w uzdrowisku. Niestety, t.ow. 
Konwerska spędziła urlop w domu. 

Lekki uśmiech, chwila milczenia i wreszc;e 
zaczyna powoi': „To bardzo proste. PJuuję 
IJ?.Ojej pra1;y. Nie odchodzę Tuiepotrzebnie od 
krosna. Przychodżę punktua!n,i e'·. 

Tow. Konwerska zapala się nieco: „Trzy la· 
ta w firmie pracuję I ani razu się nie spóźni· 
lam. Nigdy n;e porzucam mokh warsztatów 
przed końcem roboty. Robotę sobie ~ozkładam 
planowo. Szpulk,i często szykuję sobie nawet 
przed pracą. 

- Czy napotyka towarzys.zka na jak;eś 
przeszkody w swej pracy? 

„Nie chciałam s:ę specjaln:e dopominać o 
te wczasy, by nie lubię latać za swo.imi spra
Wi'l.rn," - opow;ada. A nie znalnzl · się, niesie· 
ty, nikt ani w Komitecie Współzawodnictwa, 

ani w Radzie Zakładowej, ani w Wydzwle So: 
cjalnym, ani w Wydziale Pracy i Płacy, ·ani w 
Wydziale Personalnym - w organach powala
nych przecież z u.rzedu do OPlEKOW ANI A 
się pzodownikomi pracy, hy załatwić ob. Kon· 
werskiej takie spędzen:e urlopu ,na jakie za· - Na osnowę .nie narzekam. Na ogól jest 
slużyla. dobra. Ale szpulki są za male. Gdyby przę-

W ielki wstyd, że jedna z najlepszych pra-: dzalnia się starała i nawijala szpulki do pełna, 
cownic w PZPB Nr 3 nie skorzystała z należ· I tkalnia dałaby o wiele więcej tkanin. Mó·11ri· 
neg,., jej wyp1Jczynku. I lyś~y już o tych sprav:ac~ na zebr.an.ia~h .wy-

Pomimo tej krzvwdy jest tow. Konwerska tworczych, ale rezultatow 1eszcze nie w1dz1my. 
dobrej myśli. Pr!ecież z mies•ąca na miesiąc ' - Czy dzielicie się, towarzysko, z kimś 
osiąga lepsze wyn iki, a zarobki jej, choć po- swo·i mi umiejętnościami? -
wo!·, ale się po·pra w1a ją. - Owszem. Nauczyłam już sześć uc.z.;,::mic 

Samd jest beznartyjna. Ale - mówi - mąż zawodu, choć sama pięć lat tylko pracuję .we 
jest członkiem PPR. włókiennictwie. 

- Mamy jedno <l.ziecko. Chłopak ma 12 !at. Duma i zad::iwolenie widnieje na ob' '.czu 
chodzi .do szkoly. Jest zdolnym uczn.em tow. Konwerskie), gdy mówi, że niektóre z jej 

- Czy svn będzie się kształcić, czy też ;:iii pupilek pracują już nawet na cztere<:h kro· 
dzie do pra<y? sna<.:h, a ws.zystkde wykonują normę z nad· 

- Po to s'ę pracuje, żebv dzie<"ko dalej si~ wyżką. 
kształciło i żebv i n;er.10 roś wyrosło. Chłnpąk Bezp.artyjna robotnka - t0w. Zof;a Kon· 
ch<e iść do wniska, a właŚ<'i'.vie do m1UynarKi . wPrska - ma wielkie zasługi dla na.szego una 
Myślę. że w dzi.siejs?:ym U.<;lroju jest to dla rodowionego przemvslu. 
aie(lo w zt)pe\n.-,ści dostępne. Ta.kich ludzi jest znacznie więcef l trzeb·1, 

Ja]<, towarzyszko, osiągac;e tak dobre wy-, aby ci, którzy do .tego zostali powołani, wl-
nik; w pracy? dzieli te zasługi • należycie te ocenia/i. L. 

l1ndeQ'I „.., !i~„r.11 artuh1.#lriH1 

Komplikacja mieszkaniowa 
W _ związku z interpelacją, która ukazała która przybyła z powiatu kutnowskiego. 

sie w num~rze 146 naszego pisma pt. „Pod Ob. Głogowski mieszka w jednym pokoju 
adresem Urzędu KwaterunkowcgJ" - z dn. u swej córki, zajmującej 3-pokojowe miesz-
28 maja br., otrzymaliśmy od Zarządu kanie· Rodzina córki składa się z 7 osób. 
Miejskiego w Lodzi następujące wyjaśnie- Po dokładnym zbadaniu sprawy okazało 
nia: się, że ob. Głogowski mógł być wsied1ony 

„W dniu 14 maja br· fllnkcjonariusz Wy- przed dniem 16 stycznia br. do pokoju, wy
działu Kwaterunkowego dokonał rewizji Io- magającego remontu i kuchni a zajętej o· 
kału, zajmowanego dotychczas przez ob. hecnie przez rodzinę, przybyłą. z pow. kut
Osimowicza. przy ul. Więckowskiego Nr 84 nowskiego. Jednak nie zgodził się na to 
i przez ob. Głog0wskiego przy ul. Więckow- i żądał przydziału sypialni ob. Osimowi· 
skiego 65 w celu wyjaśnienia spornej spra- cza. Po rozpatrzeniu sprawy władze kwa· 
wy mieszkaniowe.i pomiędzy nimi. Okazało terunkowe zdecydowały oddać pokój, wy
się, że ob. Osimowicz, posiadający 5-cio roagający remontu, ob. Głogowskiemu, w 
osobową. rodzinę. zajmuje sklep, gdzie pro- kuchni zaś pozostawić zajmującą ją rodzi
wa<Ui handel artykułami spożywczymi, nę. Na tę propozycję ob. Głogowski nie zgo
oraz 2 pokoje. Jeden z nich przeznaczony dził się, wobec czego władze kwaterunkowe 
jest na sypialnię, zaś drugi-Stołowy, prze- nie mają. możności przydzielenia lokalu ob. 
dzielony jest przepierzeniem, za którym u- Glogowskiemu i to z jego winy. 
rządzono prowizoryczną. kuchnię. Dalej - Wiadomo ogólnie, że lokali wolnych w 
znajduje się pusty p-okój z osobnym wej- mieście n~e ma i wol;>ec tego roszczenia ob. 
ściem, wymagają.cy remontu i służący ob. Głogowskiego są bezpodstawne, zwłaszcza, 
Osimowiczow1 jako magazyn, który jednak że przydzielono mu taki lokal, jakim wła· 
nie jest należycie wykorzystany. Po drugiej dze kwaterunkowe w danej chwili dyspono
stronie korytarza mieści się właściwa kuch- . wały". 
nia, należą,ca do całości tego lokalu, zajmo- List jest podpisany przez Wicedyrektora. 
wana od 16 stycznia br. przez rodzinę, skła- Zarządu Miejskiego, Włodzimierza Graliń„ 
dają<3 sie z; 4-~h osób .(t!Ji.Y. .o~opy I>rą.ęyją,.), sk.iegą_ w. i~tepętwi~_f.ręJid.e11ta Mi!!!.~..i 

' 
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'Gf:OBY CIA~ GPALN2 Z OKRES0 
Ji.ZY M~l\JĘ<;C CI ·hhY'fO W POWIECIE 
/ G~l p1 , W:-:K.:v.l 

.;: W Sobótce pow. Ostrów robotnicy kopią-
• ey glinę natrafili na. zabytkowe przedmio

ty żelazne. Są to : rytualnie zgięty miecz 
żelazny, cztery groty oszczepów i dwa no. 
że. W trakcie przeprowadzonych przez ar
cheologów badań. znaleziono m. in. krzesi
wo żelazne, drobne kości palone i skorupy 
naczyń glinianych. Wymienione zabytki 
pochodzą z grobów ciałopalnych z v,· c";:~sne
go okresu rzymskiego. 

CZECHOSLOWACVA EKIPA FILMOWA 
W SZCZECINIE 

Do Szczecina przybyła czt!choi,ło\Yecka 
ekipa filmowa w os0bach: szefa produkcji 
Ivana Kubiflty, reżysera - Vaclawa. SvAr
ca, operatora - Jerzej"'O Sfokicrlt.i oraz je
go asystenta - Jana arotza. Ekipa ta na
kręci w Szczecinie średniometrażowy film 
dokumentarny na temat „Polski port 
Stcz~l'in -- r vrt narodów słowian ·: Jnch". 
Filmowcy zabawią. na Pomorzu około 2-ch 
miesięcy, wyjeżdżając w miedzyczasie do 
~winoujścia, Międzyzdrojów i Dziwnowa. 

W BYLYM PALACU RADZIWIŁLA 
- DOM LOTNIKA 

W Balicach pod Krakowem mieści się cy 
wilne lotnisko doBzkoleniowe i treningowe 
dla pilotów szybowcowych i motorowych 
wuystkich kategorii. Ostatnio oddano do 
użytku mlorlr:eżv ~.zlrnlące.i się w Balicach 
byly pałac Radziwiłła, w którym urządzo
Ol'l „DQtn Letnika". 

PL. GA KOMARÓW W BIALOSTOCKIM 
Na 111kutek długotrwałych deszczów w 

pow. wysoko-mazowieckim w bar.nach oko
licznych r~adnarwiańskich pojawiły się nie
.notowane od kilkunastu lat ilości koma
rów. W godzinach popołudniowych chma
r y komarów na kształt olbn:ymich chmur 
riodnoszą się z bagien i sta ią się prawdzi
wym utrapieniem mieszkańców nadbrzeż
nych wsi i miast. 

Konstantynów - miasto .włókniarzy 
Ka lUłfpio - gal'le faktów natury hi;;to

rycznej. 
nieu, aby w tATI epo~ób jt> zez<! bardzi@j pod
nieść ~plenc;łor swe,go rodu. 

Z chlop6w stworzył ul~~łyrh rohotników i 
nłożył ośrodek włókienniczy, h:v krv;-ił i potem 
swych poddanych w;tbog-arar. kasę szlachecką. 

Nowe o~iedle nazwał ~l\'Clim imieniem -
I\:on~tantynów. Tak wedh1g podania miejs«owe· 
go, powstalo to prztJmysłowe miast!'czko, o ~ i ę· 

gająty«h 17-~o wieku tradycjac·h robotniczych. 
Upłynęły lata, dziesiątki lat. t',aginęła pami~e 
o jaśnie wielmożo.vm założycielu Konstantyno· 
wa. ale po~oJ1tal nn dlu.:o wy1y~k robotmka -
włókniur.& konslitnt.vnow•kiego, które~o prac~ 
Pksp]o„tnwali mnif'j~i i ~i~k•i kapitali§d Trne· 
lakieg:o autol'amentu i M. 1·odowośri. 

* 

Do niedaw1111 h.kt.'l'ezna gospoduka pozó:st&· 
wała w rękac·h pt'ZCtn:"słu miejsco~ego, który 
nie mógł Ri~ poszczyci6 wielki mi osiągnięciami. 
W maju rb. pru•1n„sł mił!J~Cowy został obją.ęty 
przl!z przem~·~ł eMtraln.y. Prz~d, wszystkim 
przej,to park maszynow;v, .którego zadaniem 
była' naprawa i reparacja maszyn włókienni· 
czyeh. Później za<·zęto kolt'jno uruchamiać za· 
kłady prac.v. Obecme przvgotowuje si~ do pu· 
uczenia w ruc·h już 5·tą z kQ},i fabr.'l'k~. Ka 300 
krosien uruchomiO!lO już sn. Surowca je~t pod 
dost1ttkiem, ale mie,i•eow" za'kład.v przemysło· 
we po dłuż~zym <>kre~ie Pl111łupni r·twa nią nabra· 
I:<' jP1zrre ndrowiedniego tflmpit p1·odukeji. 

K on~t:i n tynów li ezy o kolo 'l ty~i~cy lliie:oz· 
kańec\w. Pon11d 1200 robotników -pracuje ohel'• 

.A więe - Naz,.,.a miuta Kon.stantynów 
poebodi:i z 17-gn wie1'u. żvł s(lbię wówctas ma 
jętny ~zlacncic imć par. Kon.i>tanty Krzywiee • 
Okołowi.cz. Dob„ze mu ~ię powodziło na jego roz 
ległych włośeia<"h i majętnościach. Pos.h15znr i 
karne „bydło chlop~kie" praeowalo dlań w po· 
cie czoła i r.dawać by ię mogło, że panu dzie· 
dzicowi niczeg nie brak. Ale okazało się, że 
zapragną.ł 1nieć jeezez" więcej . Wówczas właś· 
nie zamożni' miei;zczaństwo zaczęło intereso<v&ć 
si(l eoraz b:tl'dziej intratu;rm i ,.modnyn1'' prze 
mysłem tkackim, dą.gnąc zeń dzięki tani~.i ro· 
bociźnie wcale pokaine zy~ki. 'l'o nowt" iródlo 
dochodfrw mie!zc~aństwa eknsilo i imć pana 
E'.1·zy"''ca · Okolo-wieza. Po~tanowił UJ'Złdzie w 
swoich majętno!\eiacb tknckie warezta ty robot· 

.T~k aię przedst~"-i.~ iłzi~ Ppniw>1 prz~mysłu nie w t:orntej~zych z1tkladaeh wlókiennfrzyeh. 
1stniejP również drobM - e.hałupnfoza in.ic,i3· 
t·:vw~ pryw11tna. zittrud.uia.ją.ea do 300 Q~ób. Ta 
liczba - ogólna liczba zatruClnionych ns t~r!'· 
nie mia~ta robotników wydaje się już; na pierw 
szy rzut oh zb~rt szczupłą dla na wskroś l"O· 

hotniezrA"o Ęonstantyn'lw~. O<IMtrk ludno~ci 
<lrolmo-mieRzczań~kie.i j~~t tu nie.wielki. Prywat. 
n.veh •klep~w nie dużo . R licT.ha inteligencji 
prncującej jest 1mikomn. Pow~taje wi~e p;vta· 
nie: eo wfa~ciwi11 robił pozo~tnli robotnicy kon 
stant.vnowsc·y. 11 czego żyją, i '!ih:ie pra~ujłf O 
>4tclpowiedź łatwo, z-właRzcza, o ile 5~ojrzymy n& 
prZl'pcłnionP tramw11je rannP. zcląiające w k\t'· 
rnnku :r.od7.i . t.ńrlzkie 78. kładv -pracy ci:igną. jak 
mal!'TIPR mirj~c·owyeh włńkniarz;v, ho mip,jseow!' 
ohjekt:v pnemyslowP ni" zdołnły Rię j("~zeu ntl· 
leżycie roz,·dnąć. Kależy prx;vpn~zez11ć. ie! wkt;v
wizaejii tytli 7R kł11.i!ńw przez prt1>n1 .„~t eentl'al· 
n;v nada jednak odpowiedni rytm i ten1po życiu 
Konstantynowa. 

w Y C1nst11.n tynowi a' 

• 

Odprawa aktywu powiatowego PPR 
W dniu !!6 bm. w lok11.lu 'Powiatowej Rady 

Narodowej w Lasku odbyło się zebr11.n\11 akt:r· 
w11 PPR z powiatu łaskiego przy udziale przed· 
~tawieiela KC PPR tow. Głowacza i pt'Zed~ta.· 
wicic?la WK PPR tow. Olhrom~kie~o. któr:r 
zreff>!'OTrał nrhwałv Plf'nnm Lipco'l!l'ego Kl.'lntite 
tu Centralnego. Po rlo~r oi„...-ionrj dysku~ji. ,.. 
której wzięli udział tow. tow.: Romanow~ki, 

ll'leluń 

M.okwbleki, Xnuzl!, Gą.~inrowski i inni prz.r.ię· 
to bmzliw:rmi okla:!lkami dwie reiolucje wyt•aża· 
,ią.ce solidarnoś<i aktywistów PPR powiatu łas
ld«i"go z uchwałami PlMum Kf' Pl R i -pol{'pia
jąc~ zbrodniczy zamaeh n~ sPlneta1·zn Wfoski<.>j 
P11rtii Komuni~tyc:znrj, to..,.. 'l'o~li1ttłi' ego. 

Z40bnu1 i ~~ końn~·li kon ferenrję odśpiewa· 
niem Międzynarodńwki. (Zch) 

-tyCie kulturalne powiatu Flo brak tp~o temr>~ flOwocl.u;ie przeraźliwe 
pu~tki Till 11lic•arb, niezbyt PAtet:v~zny wygląd 

zewn~trrn:v miast~. brali ż:vcią, kultul'alneio no 
. 'R"fer11t Knltut)" i Sr.tuki w Wit!lttnin wy· 1 po!jada 0~.ia.k6w, po~oM'ljlJ. one por! kiei•ow· i r~kt . Że1 robotnic~~ lt1r\11oe~ Kon~tllntynówa 

ehodzi rlopit>rn „ pn ;;jak/„•. jPgo porrzednie. nictwem ob. 8ucheckieg·o. W ki lku l('minac·h ist· •k~ntn.a .i~•t. T1ft •ntk~nłll znrohkó ... po~<' ob· 
kiernwnietwo nłl> ":"kUl"l"'!lło howiem. i'.~dnrj ni@.i'ł Amatorskie u~poł;v artyat_vc?.ne i orkies1.· , 
· • · Ob · · z · ~- d „ k. · , t r~uem •wrizo rod?.i n n ego mia ta. 
1nt<'J&t.vw,.. rcntQ r.MgantzO'łl'lno 1u·zy Wl!JZ· r.'f· .na osc wy10 im (lo:.-10nne nrt.v~ yc:i1n;vm (Pow.) 
kaeh. Z1wodo ych. chór „L11tni•", któr:i- liczy ~tCli ~matouki 11,e~pół tea1ra1ny w .1.Iierzechowi· 'i 

około 30 osób. Dyrygentem chól'u jP t profesor. cach, gm. Działoszyn, prowadzony przer. ob. ----- ---------------
muzyki i Apiell'll Stanisław .Tasyk. Istnieje teY.' Szusterową. j 
w Wielunia amatorski ze~pól artystyczny, pro-j .fip. to Wieluń po~ind1. kilk~ 111b.vtków hi.
wadzony przez ob. Ru~zkowską. :Najczynniej· atoryeznycb, między innymi h1tntę obronną z 
szy udział we wszelkkb uroezy tościach, nie 14-go ~ieku (wymagają~ą l'ilnil' pi<>CZ;<" kon~t'l'· 

TU i koncertarh bil'rze orkie!tra Orhotniczttj watou) i kaplicl)I h.•. P.arbar:v :r. 1!5·'!0 wif'lm. 
Sh'aty Pożarnej. Koło ktiś!'ioła widzimy :eszc:r." tzw. „Kun~'' -

Jeżeli chodzi o ehclr.r. to istnieją l!n.a pra'!l'ie pl'zyrio;;i,rl, któ1·ym posh1.~iwano ~i• aredniowie 
w k11żdej lfttliniv. .; ·a.ileti~ze i najliczniej~ze ezu przy braniu zbrodniarzy pnbliczną. pokutą. 

Burze grady w WO!. lubelskim 
Na terenie woj . lubPlski e~o przeszła 

„-„~łtowna burza. W okolicach powiat11 

krasnystawsldej?'o i zamojskiego spadł 
1?Tad wielkości ~liwki. Na terenie powiatu 
siedleckiego na skutek ulewy zniszczona 
została .szosa na 2 odcinka.eh. 

„Tran akcje wi~zaneu rzem·osła Na terenie Lublina ulewa J)ołącllonA z 
wichurą. i piorunami nowvrywała dn:ewa, 
Pozrywała llI"1.f'Wody !wietlne, pozbawiając 
niektóre dzielnice ilwiatła elektrvcme o. 
~fa skutek Hlewy \>:C'da zalała Dl niżej po• 
łożonych ulicach piwnice i suteryny miesz
kalne. W wielu wypadkach musiała inter
weniować atra.ż ogniowa. wypompowując 

Wartość wyrobów poehodz~eych z tran- trzeby, a zatym w praktyce jeat to samo 
jale gdyby otrzymał poclwyik~ pracy. -

Transakcje wil\zane, obniżające cl!ny 
niektórych towarów o 40 proc. - są i~ 

tym r.a.cjonalnYJ!\, korzystnym isrówno r. 
punktu widzenia indywidualnejil'o, jak i 
ogólne o systemu współpracy między p11.ń-
1twem, a rzemiosłem. w~~ . 

akc.ii wi1ł,zanych. w ostatnim miesiącu wy
niosła w okregu warszawskim, krakow-
5ki..'l'l, łódzkim i śląskim przeszło 60 mi· 
~ionów ~otych. Transakcje wiązane pole· 
gają na tym, że państwo dostarcza rze
mieślnikom surowca, a następnie kupuje 
od nich gotowe wytwory, by z kolei sprze
dać je po przystępnej cenie ludziom pracy 
w sklepach państwowych. 

pacere1n po Ozorkowi e 
Wyeliminowanie zarobku na surowcu, a 

jedynie zapewnienie rzemieślnikowi godzi
wego zysku na robociźnie - pozwala na 
dużą obniżkę cen zarówno konfekcji, jak 
i obuwia. Podczas, gdy długie buty kosztu
ją w sklepie prywatnym ponad 30 tys. zło
tych - takie same buty, wyprodukowane 
przy pomocy transakcji wiązanej dostać 
można w sklepach za 13 tys. złotych. 

. 9~ólnie biorąc - transakcje wiąz~ne ob
Ill~Ją ceny rynkowe o około 40 proe., po
mimo, że n&rur;zlł:!ą. normalną opłacalność 
wargzt.atów rzemieślniczych. 

Rzemieślnicy, nastrojeni początkowo nie
ufme wobec tej inowacji jaką niewątpliwie 
było wprowadzenie transakcji wiązanych 
- czy przekonali się, że jest ona dla nich 
korzystna, pozbawia ich bowiem kłopotu 
po:1zukiwania i zakuuywania towaru za
pewnia natomiast normalny zarobek ~a ro
bociźnie - garną się coraz liczniej do no
wej formy uracy. 

Transakcje wiązane są jeszcze jednym 
sposobem uprzystępnienia artykułów pierw 
11ze,i potrzeby ludziom pracy, Sil krokiem 
naprzód w kierunku obnitania cen - ob
niżka zaś cen oznaczll, ·te robotnik i pra· 
cownik umysłowy może za swoje pobory 
kupować więcej towarów, może w więk
szym stopniu zai<pakajać swe codzienne po-

!"' 11 I I I I I 111111 11 1 1111 1 ~I 

Przygody 
Jasi a 
Wi ~ni ~ i ~ IJ 

Gdy 1it pn.v,j~i.dżA do Ozorkowa, odraw 
n:uea eię w oezy ożywienie i rurh, panujłtY w 
tym niewielkim, robotniczym mia~teczku. Sporo 
sklepów spóld:r;ielrzyeh, doil du~o ludzi, przecho 
dzą.cyeh niezb,Y cz.vstymi, mówią.e iuiędzy nami. 
ulicami. Charakterystyczny szezegół: nie mało 

ruehu robią, w Ozorkowie, a takie w tramwa· 
jach, r:dą.żająeych w kierunku I,odzi, łódzkie 

przekupki - epekulantki gremialnie odwiedza· 
ją.ee Ozorków, ce~m zakupienia tu drobiu. owo 
eów i warzyw, które obficie dowo7.t do Ozorko-

Ząf~ 

owocna prac 

wa wlesnuw.v ,.. pobligkic!t wio~„k. Proceder ten , 
prawdopodobnie, pnyno~i niemały :r:y~k, gdyż 

„lóczki rynkowy ~ckt or ·prywat11,'I'" z za~ady 
nie tuguje Fit z wieśniakami, 011,jąc im tyle. 
ile uąde.ją. i zapycha naRt~pnie ogromnymi 
koszami nie:r:byt pne tronne wozy tramwajowe. 

• * • 
Gd.v jechałem rann.vm tramwajem do Ozorko 

wa, u.indem w wwgoni• kilku mocno „podga
r.owanveh" jPl(omoici ii:d,źa.fo•·:nh ł'lo Or.orko· 
wM. O:.tualo si~, :i:.- •ą. to rodowici ozorkowia· 

ll.gl Kobiet 
Liga. Kobiet w Zgierzu. lic2.ą.<'a l :?80 r;ziOn· 1 ł.>r. l<'l;1st.~ a:r.'IValoif ubtań 1•oboc·zych i wypra· 

kiń, p(l~i11.da sr.<>ić kół ez:vnn,vch !la t11renie za· 1uk . <lla tl_zil'ci. , S_zw:i-lnia h. będzie również 
kładów przemydowyen, 1 tak~e koło p1·1.y jed· pnYJ1;1owee ~amnw_1~1!111 P~.vw11.t~1.e. Ceny za 
nostce wojskowej i koło terenowe. u zye1e btdl! 0~1:yw1~~1~ ~ w1el_P nizeze _od wolno 

D · ł 1 tie L' . K 1.i· t . . . t rynkt'lw-velt. Pro1ektu~e ~ie tr~ ot'IVarc:1t1 ~klepu 
• 111~ a no · tg1 . ~ 19 ro.zwiJa si~ na_ ere· Ligi z ·konfekej~ <ia~11ką. 01.itH·nie Lil!'& przygo 

nie Zgierza spr3.wme 1 pomys111_1e. _Ostat~10 _ zo· towuje Aif do prz11j11ei11 mitoj~cowe'o żłol:>ka. 
stał przeprowadzo?y kurs krOJU 1 _szycia, na [,;,,11 prnwndzi iwi tlicf! oraz rozdziela pra· 
który uczę~zc:i:ały 34 osoby. Wszyi;tk1e stuchacz ~li werńd ~woieh ezłonków nA łer~nie wezvst
ki otrzyn1aly cl yplt>my. Pn nkońezef!iu kursu kich ~woieh kfił BillTZt> 0-111 aktvwnv udzi:lł. we 
ur~\dzono wygtawf pi ae il;vplomowych: ubn1.ń w ZyHtkirli imprez111•h spnłecin~rł1 'oraz wgpół· 
męskich, pidżam i 1mkien0k. F'ł11d1t«•z'ki kursu µracn,ie :ci,lt 1! PCK i Miej~kim Ośl'Odkiem 
u1Zyły tl•ż aukienki dla mitjlcowe;o 1ieroeińc1t. Zdrowia. 
Lii:a Kobit't planuj~ otworzyó dnia 21 sierpni& 

- .......----------, J----. 
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Uwaga, wszyscy się śmieją A p~ni nie? Zaraz zobaczymy! A terazf -------..... ----------------------------------------~---------------

nie, którz~r pojecl111.li Hukać rozrywki i alkoho· 
lu aż do Lodzi. Krok <fość nierozsą.dny i knlll· 
towny. gdyż w Oio:orkowie wóćlki można. dostać 
w br6d i nil' tylko w oficjalnych mieji;caeh 
~przedaż_v napojów alkoholowych z ,„wysz:vn· 
kiem'' i nil „"·yuoe' ', ale niemal w każdym 
sklepiku i dość licznye.h sodowiarniach. c1obrze 
pr„ perujrvych pomimo kont'l'oli milicyjnej. 
Ozorków niest<!ty nie gardzi kieliszkiem. 

* * * 
Upocl.obaniit !tlkoholowe ićl~ rwykle "' l'arM 

z brakiPm ro~l':'l' ak kulfur.i;,lnych. W tym, li
czącym 24 ty8ią.ce 111ie11zkań~ów mie~ciP. istnieją. 
tvlko dwie iiwietli<'e: łwił!flics RTPD oraz 
8wieUica tutejszych. zakładów konfekcyjnych. 
Poza jeił:vn:vm na terenie. miasfa kinem - nie 
ma właściwie. :!'dize spędzić wolMgo od praey 
wieczoru. Teatry nobliskiej l,ocl.zi wbrE'W hasłu 

upow~z<>rhni1>ni11. kultury nie interesuj!j. jakoś 
Ozorkowa, liche zal objazdo"'P rPw;~. "'"'"'"°'"· 
<'P 01ł r7.R u do rzasu pneetał,v pra.wi& intereso
wać puh!ieznoi<' w11Jrntr.k sweiro niesłyehenie 
niski<>go poziomn. 1\fiejsrowe świetlice narzek& 
ją. na hra k inMru ktorów i dzi&łalno~e ich w 
więk~v,ośri w:vpadków njA.wnia. się rarzej na. pa 
'pieno:e. 11i;i; w żvciu. Bihliot<'kA. miejska. liezaea 
około rnnn tomów oraz m'liejsza, prywatn& ntG 
~:i. w 8tanie <l ostA.rrzyć ludności potrzebnej lek· 
tu1·y. Pozo~tajc więc wMJka.„ 

* 
Pe."l'!'I'!- ~en~~cie "' robntni<'io;,-.-b. k&ach Ozór 

kowa wzb11<'1r.1t fakt. fwiade.:i::ąe:v o godt!:till pil· 
dziwu rozma<•hu niekt6ry-cb n:t:ibardziej nttt· 
kirb pr.:t"d•tnwicieli tufe.i~zej infojatyw-:r l'liv· 
watnej. Chr.rlzi minnowieie o pewnego mfojileó· 
wego ohT'<VntPlA., l tńr„ w TPkornowvm eza~ie 
wzhoż&eił si~ 1111 ,....,k(ipowaniu neregu ilnmów 
opns~eron~rb, ml:vnńw r;irow:r<·h itp. Pro<'eiłer 

I 
ten je~t 11prawian'I!' niP~łyohani" im:cznie i no· 
wourodzon.., ka nita ll~fa rołnie jak na "lroi;
i!tacb.. W w:vknpionvch prz!'z $iebit1 /lnmAch 
opuszezonyrh. uznanych ofid:ilnir za uszkoilzo 
ne W ~Q J')TOCentach, -po ni<"?.byt ~TUntown;V'm 
remoncie, ów eneraiezv przadstawiciel ,,inicja.-
tywy prywatnej" każe ~obie płaeic komorne 
o 500 -prMefnt niP-mal podw:vższone. Płlł.rić 111u· 
ai pr:i:eważniP 1hvi:i.1 prac:r. który po ei<·hu hrirr 
il:r:i. Ż1> "pr7.eprowac!zon.v remont. ;iakoh.v nie nil · 
powiadał ofi<'ji-..lnie 11?.nanvm SO proc-entom wi 
117.<'7.enia budynku„. Podohno i~<'lnak„. „intPrP· 
sy" nOWł!f?O 'kapit<ilisty i<'la. świetnie i mają,tt>'k, 
g'l'omadzon;v kos>:tem mi11.sta. i ludności. wciiił; 
wzrasta. (Pow.) 

WYDAWCA: Woj•w. Knmltet PPR w t.l>liri. Kumite! lłe41li.t.,,DY . lhCI. 1 Adm. U>.:tt, 1'.0t1rt1„NSJL4 8~. fel„luń,, Reoalltor Nacz. ;119• 14 :3e.llreta nat 2~-4 -21 . Red. DlX ll J' t?"l-31. 
Dział Q(llauat'L Dl. P1o lti.ows1'a M. lł'L lłl·.50. Kon t.o P.KO .VH-1.505. Z.All Gtat. IL S. W. ~Prasa'", Adatla.i.1t.r11cja AI• orzvimnt• odoowledz.1alnoś"1 u. t@rmlnowir ~ton~ 



str. 8. ·--- - .. . rtr. 10'r" 

TEATRY 
' TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
li. 
' Z powodu remontu w miesiącu lipcu te1 atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Ze spor!!! . Jak dotąd w Londynie - bałagan 
Qjto Co będzie dalej - zobaczymy 

ale zato m!łe sąsiedztwo maJą nas olimp~Jcz~_cy 
Teatr „BAGATELA"' Piotrkowska H. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 'I obrazacb -

-Otto He.1 ba1:ba. Udział bierz~ 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na-
bycia w Spółdz1eln1 Artystów - Plastyków -
P10trkowska 102, a od godz. 17-ej w ka,sle 
teatru. W niedziel~ kasa teatru. c:rynna od 
goaz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
· · ul. Daszyńskiego 34. 

Ddś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII" z Ireną E•cble 
rowną w roli tytułowej. Udział biorą: Stani
ała~ B?gajski, Stanisław Oaczyński, Jerzy Du 
1zynsk1, Hallna Głusz.kówna Czesław Guzek 
Wanda Jakubiń~ka, Jan11sz Jaroń, Michał Me~ 
Ima, Adam, M1kołajewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, komporzycja pla-
1tyczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tial. 123-02 

LETNI TEATR •• OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. l\lakowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dl!browski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyse1·: '.1'· Wołowski. - Orkiestra pod 
ba~utą Z. W1ehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

HINA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 
• godz. 18, 20 ; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Akltualności przelliesiono 
do kina· ,,Hel". 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawro~he" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Złe kwatery, 
LONDYN (obs. wł.). W Londynie znaj

dują się już wszystkie niemal ekipy zgłoszo
nych na Olimpiadę państw. Niektóre ekipy 
staw;iły się bardzo licznie i przeprowadzały 
liminacje na miejscu, celem wyłonienia re
prezentantów. ,organizacja igrzysk olimpij
skich przedstawia wiele do życzenia. Liczn'e 
niedociągnięcia tłumaczą <Yrganizatorzy bra 
kiem odpowiednich warunków: Głównym 
mankamentem jest brak wioski olimpij
skiej, w której pomieściliby się wszysr.y 
zawodnicy i kierownicy drużyn, rozlokowa
ni obecnie w różnych, często b. znacznie od
dalonych . od siebie punktach Londynu. M. 
in. JXlkrzywdzonymi znajdują się 3 polskie 
lekkoatletki: Wajsówna, Nowakowa i Sino-

radzka, które mieszkają w odległości kilku
nastu kilometrów od miejsca, gdzie znajdu
ją się pozostali polsey zawodnicy i wskutek 
tego pozbawione są opieki trenerskiej. 

ANGIELSKA OSZCZĘDNOSC 
Anglicy b. osżczędnie rozdzielają bilety 

wejścia na imprezy olimpijskie. Dzienika
rze poszczególnych krajów otrzymują bile
ty weścia tylko na te konkurencje, do któ
rych dany kraj jest zgłoszony. Kierownicy 
ekip dziennikarskich zaprotestowali prze
ciwko takiemu postępowaniu, domagając 
się prawa wstępu na wszystkie imprezy 
olimpijskie. 

BEZ ENTUZ,TAZMU 
Igrzyska olimpijskie są najmniej popu

larne w samej Anglii. Prasa całego ni~mal 
Z żg~io 1'S „Gwardio" świata wykazuje dużo zainteresowania 

Olimpiadą, podając na naczelnych miej
scach wiadomości przedolimpijskie, nato
miast prasa angielska poświęca największej 

1 
w świecie imprezie stosunk-owo niewiele 
miejsca. 

Dnia 29 lipca br. o godz. 18-tej w siedzi
bie klubu (Dorn Kultury M!licja.nta) Łód7, ni. 
Nawrot 27, odbędz<ie się zebranie 6ekcJi g:er 
sportowych. Z uwagi na ważność zdgadn.eń, 
obecność wszystkichk obowiązkowa. 

Koszykarze gotowi do boju 
W farn·e•u oli111p'isk m walc?yt bedz e 23 państ' 

LONDYN (ob6ł. wł.). - W olimpij6kim tur 
nieju koszykówki wezmą udział reprezentacje 
23 państw, któ1e podzielone wstały na 4 gru· 
py w następujący sposób: 

Grupa A: Kanada. Włochy, W. Brytania, 
Węgry, Brazylia, Urugwaj; 

Grupa B: Filipiny, Irak, Korea,. Chile, Chi· 
ny, Bel gila; 

Grupa C: USA, Szwaj.cMia, Czechosłowa
cja, Arge~ty.na, Egipt, Peru; 

Grupa D: Meksyk, Kuba, Irlandia, Francja, 
Iran. 

W piątek rozegrane -zostaną pierwsze spot
kania, a mianowicie: grupa A: Kainada - Wio 
chy, Węgry __: Brazylia, W. Brytania ~ Uru
gwaj; grupa B: Filipiny - Irak, Ko,rea - Bel· 
gia, Chile Chiny1 grupa C: USA - S.zwajca
·ria, Czecho.slowacja - Peru. (Terminu spot
kań dla grupy D jeszcze .nie usta.łono). 

W poszc'Zlególnych, grupach każda grać bę· 
dz.ie mecz z kiiżdą, a rmgrywki będą punkto· 
wane (2 pll!llkty za zwycięstwo, jeden za re· 
mi)s Do ćwierćfinału wejdą po dw.ie drużyny 
:z !każdej grupy, które zajmą w niej pierwsze 
i drug.ie miejsce. 

Z rinąóH' zoaodow.-ów 

1V.ffils --mistrzem 

c.OMOWSKI 

W NAJLEPSZEJ FORMIE l.OMOWSKI 
W Londynie bawi już cała pol~ka .ekipa 

olimpijska. Zawodnicy J><>lscy c:zuJą się .~o
brze i regularnie trenuJą. MałeJ kon~UZJI y; 
czasie treninJ?U doznał Gierutto, ramąc się 
w nogę. W b. dobrej formie jest miotacz 
Lornowski, który reg~larnie rzuca kn;lą w 
granicach 16 m„ KaJakarze, d~a ktoryeh 
organizatorzy me przygotowali na czas 
kwater, przenieśli się do Henly i rozpo
częli normalny trening na Tamizie. 

MILI SĄSIEDZI 
26 bm. przybyli do Londvnu zawodnicy 

czescy z Zatopkiem na czele, witani serdec:!l"
nie -przez Polaków. Ekipa czeska zamieszka 
ła obok polskiej reprezentacji olimpijskiej. 

świala 
Gus Lesnevich dwukrotnie na deskach 

LONDYN ( obsł. wł.), Tytuł mistrza I o matę. Protest nie został jednak uwzględ-
świata wagi półciężkiej w bokąie zawodo- 1 niony. ' 
wym zdobył Anglik Freddie Mills, odnosząc Walkę o mistrzostwo świata poprzedziło 
po 15-rundowej walce punktowe zwycięstwo kilka spotkań, które dały następujące wy-
nad Gus Lesneriehem. który był mistrzem niki: ... . < t . 
świata w tej kategorii przez 7 lat. Spotka- / Anglik Thompson zachował nadal tytuł 
nie odbyło się na stadionie White City, wy- mistrza Europy wagi lekkiej,. remisując z 
pełnionym pr~ez pon~d 50.000 wi~zów. • I Francuze1?. Mo~tan.e po 15-rnn~owej wal: 

Mecz był mezbyt CJekawy (oba] przeCJw- 'I ce. ObaJ przec1wmcy otrzymah w ·s-meJ 
nicy unikali walki i miała dla dotychczaso-
~ego mi~trza dr.amatyc~ny prz~bieg. Już yv Snort UJ ZSRR 
pierwszeJ rundzie Angllk rozciął mu obie 

rundzie ostrzeżenia za zbyt niskie ciosy. 
W walce towarzyskiej 8-rundowej mistrz 

Anglii wagi półśredniej Ernie ~derick 
uległ na punkty Thomasowi (Wa.ha), pod
·czas, gdy również ą-rundowe spotkani.~~
Elisa Oska (Fin1acfia) z młstr:i:em Australu 
Millerem, zakońciyło się wynikiem remiso
wym. Ta ostatnia walka rozegrana była w 
wadze piórkowej. . 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

brwi, co Lesnevichowi utrudniało walkę. W i w • • I 
~~~~~';1~~~ee~~~r~~ł t~:~:;:t~::e~ ·a D' U m IS rze m 
vich odpoczywał do 9-ciu ·klęcząc. Po tej . I w maratonie 
rundzie menażer Millsa zgłosił sędziemu S k 
orotest, domagając się przyznania Angli- „ parła •• zwycieia CDKA 2;0 
kawi zwyciestwa przez nokaut. ponieważ, 
jak twierdził, przy drugim wyliczaniu, Les
nevich jeszcze po 9-ciu opierał się ręka,vica 

PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „Błysk,awica" 
godz. 18.30 .20.30, w niedz. 16,30. 

STYLOWY - „Gospoda świąteczna" 
SWIT - „Z2.gubione dni" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
TECZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19. 21; w niedz. 15. 
WTSŁA - ,,Człowiek z karabinem" 

Dodatek „Tour de Pologne''. 
godz. 16, 18.30.. 21 ; w niedz. 13.30. 

WLóKNIARZ - „Panna bez posagu" 
WOLNOść - ,.Dragonwyck" 

godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 
ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re-, 

mon tu. 

Co usłyszymy przez rad·o 

NIM PADNIE STRZAŁ STARTERA.„ 

Lekkoatletki angielskie trenują pieczołowicie 
starty, lekkoatletki zaś nasze: Wa;sówna, No
wakowa 1 Sinoradzka dostały kwatery tak od· 
dalone od boiska, że zostały pozbawione tre-

ningów. - ł.adne „fair pley", 

MOSKWA (obsł. wł.). - W po·niedziałek 
odbył się w M'.>skwie doroczny bieg maratoń· 
ski o mistrzostwo Związku Radzieckiego z u
działem 66 z.awodników. Zwycięży! w nim Wa 
nin, który przebiegł 42,195 km w czas.ie 2:31 :55 
godz. Drugie miejsce zajął zeszłoroczny mistrz 
ZSRR w tej konkurencji Go·rdjenko w czasie 
2:32:24 godz. Wyruik Wani:na jest nowym re· 
kordem ZSRR, o 5 sek. lepszych od poprzed· 
niego. 

Do Helsinek 
mają pojechać kolarze 

W drugiej połowie s.ierpnia w Hl\lsinkach 
odbęd'Zie się wyścig kolarski o mistrZOtii.WO 
Europy na dystansie 100 km. 

Wyścig odbędzie się w parku w obwo'.lzie 
zamkniętym. W wyśi::igu tym stanować caaią 
dwaj kolarze łódzcy Bek i Sałyga. 

Nie jest jednak wykluczone, że do tego 
cza-su PZKol. ukończy swe dochodzenia prze· 
ciwko Pietrnszewskiemu i zamiast Sałygi po· 
jedz:e bezwzględ.nie obok Be·ka nasz najlepszy 
diugodystansowiec torowy. 

PROGRAM NA CZWARTEK 29 LIPCA 1948 R. Za vcćtikę I p; p1erosy wydawał na 
. . sm ierc 12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni Brahmsa. 12.45 

(Łl „Przygotowa.ruie ziarna do 5iewu". 12.55 (Ł) W pierwszych dniach sierpnia odbędzie się 
Chwila muzyki. 13.00 Koncert popularny. 13.45 w Sądzie Okręgowym rozprawa przeciwko Ro
„Antoni Dworzak". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- manowi Nau, Oskarżać będzie prokurator Cie
sy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.051 sielski. 
(Ł) Pogadanka J. Sokolicz-Wroczyńskiego _pt. R.oman Nau, schwytany w czasie ncieczki z 
„Teatr Branic.kich w Białymstoku". 15.15 (Ł) robót przymusowych z Niemiec Z.06tal osadzo· 
Arie operowe. 15.30 „Spiewarny piose.nkii'' - nv 19 marca 1943 r. w obozie kar.nym w 0-
audycja muzyczna dla dzieci. 15.50 Muzyka strawie Wi-elkooolski.m. W maju 43 r. zgłosił 
lekka. 16.00 Dziennik. 16.30 Koncert w związ- ,· - on do gestapo w Ostrowiu. ofi·arując swe 
ku ze zdobyc'em przez pracowników Elek· usługi. Zostaje zwo.lniony z obozu i wciągnię· 
trowni Wavszawskiej przechodniego sztandaru. ty na \.istę konfidencką pod numer V 43.80. 
17.00 Muzyka lek.ka· i rozrvwkowa. 17.45 „Elek Zadaniem jego miało być inwigilowanie człon· 
trotechrui.ka, jej powołanie i rozwój". t R.00 ków Polskiej Partii Rob9tniczej. Ge6tapo kie
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanvch". 18.05 ruje go na p~sa?e do RzE'ini Miejsk·iej _i dla 
„To warto przeczytać". 18 10 Donizetti - „Łu- zachęty zwalnia ieg.J zonę z przymusowe1 pra· 
cja z Larnmermooru" - opera w 3-<"h aktach cy. Nau zaskarbia sobie zaufanie towarzyszy 
(płyty). W p.rzerwie - felieton filmowy, 20.00 w. Rzeźni i_ naw '. ~<uie kontakt _z Henr.ykoiem 
„Byliny starorosyjskie" - słuchowisko. 20.40 G1e~kowsk.1m , Jozefem Rzetelsk_1m. •I Jozefem 
,Letnia serenada". 20.58 Komunikat meteorolo· Iwansk1m, członkam: konsp·racy1ne1 PPR. Po
giany. 21.00 Dziennik. 22.00 „Dawna muzvka". znaje sze.reg członków partii. W ten sposób 
22.40 Komunikn.t z „XIV Olimpiady". 23.00 O· coraz bardz iej przenika do wewnątrz partii i 
st;;itnie wiadomości. 23.10 MU'Zyka taneczna. poznaje jej tajniki. We wrześniu 43 r. zostaje 
23.20 Pro-qram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży· komendantem Gwardii Ludowej Okręg Łódż-
czeń . ?-1 59 (Ł) Zakończenie audvcii i Hymn. za ghettem. W tym chcrakterze przeprowadza 
J>-01990~ Il.Ze.reo rozmów i z~!.ań partyjnych i o wszv-

st: im melduje natychmiast w gesta-po. Wyda· 
Je kilkud:zies1ęctu członkow P.obk1ej Partii Ro· 
botnkzej. 

Nau lubuje się w swej zbrodnri<;zej pracy i 
wykracza nawet poza rozkazy gestapo, wyda· 
jąc Feliksa Maurera, który przebywał w wię· 
z 'liu. Z własnej irucjatywy wyśledził, że 
Maurer porozumiewał się z rodziną w Babi· 
cach pod Tuszynem. Dokladnie opisał, w jaki 
sposób Maurer utrzymuje kontakt, a także po· 
dał nazwi-.;ka strażników, którzy mu byli po· 
r cni. Zgłasza też Stanisława Jankowskiego, 
jako wrogo ustosunkowanego do narodu nie· 
mieckiego. W dalszym ciągu prowadzi wy
w'ad ·na terenie organizacji ,aJ etakże denun
cjuje wszus'kich, którzy wykazują wrogie na
stawienie wobec N;emców. Na-.;tępują aresz
towania i wysyłki do obozu koncentracyjnego, 
skąd wiele osób nie wróciło już nigdy. 

Roman Nau pobierał za swą zbrodniczą 
działalność wynagrodzenie w pieniądzach. 
wódce i napierosach od gestapo. 

Za zdradę towarzyszy nie mn111e bestia!· 
skiieao koofidenta sprawied1iwa kaira. 

Bieg maratoński zakończył się na &tadio.n.ie 
„Dynamo", na którym obecnych było 80.000 
widzów, ogl1dających mocz o mistrzostwo 
ZSRR mię;;, ' drużyna.mi piłka,rskimi ,.Spartak" 
·i ODKA. Po niezwykle ambitnej grze obu dru· 
żyn, spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
„Spartaka" w stos-UJl.ku 2:0 (1 :O). Dz.ięki temu 
zwycięstwu „Spa!"tak" wysunął 6ię na czoło . ta. 
beli mistrzowskiej. 

Najlepszy sposób 
na gapowiczów ..• 

Obywatel Cz~ław Urbaniak marzyl może 
kiedyś o laurach Beka czy PietraszewskfP.go, 
ale zepewne nie przypuszczał nigdy, że kiedyś 
i on stanie się /,_Johaterem wyścigów. Stal się 
nim we wt-orek. 

14 · czerwca KS Partyza.nt z okazji swych 
pierwszych wyścigów torowych postanowił 
rozlosować wśród publiczności jako premie 
rower. Niestety, nie znalazł się wówczas nikt 
z biletem posiad.ającym nllmer, na który padł 
szczęśliwy los. Postanowiono zatem powtó· 
rzyć ciągnienie podczas wyścigu amerykań· 
skiego, który był, można śmiało powiedzieć, 
wielką rewią naszych asów. 

Gdy wyścig dobiegał końca, z trybooy po· 
proszono troje dzieci, które dokonały ciągniP· 
nia losów. Niemała zapanowała konsternacja, 
gdy po ogłoszeniu numeru biletu, nu który 
padł los, przez dłuższy czas nikt nie zgła.szr1ł 
się po odbiór cennej premii. 

Zaczęto szukać szczęściarza. Znaleziono go 
w końcu na miejscach sto;ących w pobliżu wi 
rażu. Okazał się nim właśnie Czesław Ur~a
niak z zawodu krawiec, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 28. 

Urad9wany mistrz igły był tak zaskoc:z.onv 
swą wygraną, że niemal siłą musiano go ściq· 
gnąć do stolika sędziowskiego. 

Czy ieździ pcm chociaż na rowerie? -
pytamy szczęściarza. 

, - Jeżdżę, zaraz wypróbuję, jaki to jest 
rower„. 

Podczas, gdy próbowal, czyniąc honr1rowe 
okrąie~ie na torze - wszyscy przekono/1 się, 
naoczn.1e, że nie było „lipy" i że warto było 
zapłacić te 100, czy 200 złotych za bilet. 

Zdaje ml się, że sto.mjqc cześciPi ta.ki sy
stem, wkrótce kolarze nasi zwalczyl1bv plrigę 
gapowiczów, z którvmi dotychczas waicza bez 
skutecznie. 
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